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Cena num eru

25
groszy

Prennmeratc: rv Krakowie i prowincji mieś. ZŁ 6 00 kwart. ZL 18‘00 
w Krakowie z odnosz. do aomu m 9 6'2C M m i8‘60 
Nn piowjncjl z przęsylką poczt. „ k ó‘60 m „ 19*80 
Zagranicą z przesyłką pocztowr .  - 10*00 m 9 30*00 

Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słowo cL 0*20. wiersz milimetr, 
i-szp. Z*. 0*25, nadesłane Zł. 0*75. wiersz mflitn. I-szp. w tekście 
21, 1*—, wiersz mibm. I-szp. „a I-e] stronie Zł. V25, gratulacje 
Zł. 12*50 Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

&rsJków, 5 ęraania
uneg la^ zt t r r  zjazdy ogólno-polskie ku- 

plectwa w Warszawie, a mianowicie: zjazd
kupców żydowsMch, kuprieciwa polskiego oraz 
drobnego kupectwa. żydowskiego, poświęcone 
wyłącznie kwestjl podatku przemysłowego, po- 
w im y były pi^»ko,iac wszystkich, od których 
reforma tego podatku zależy, jak wielką wagę 
przywiązuje cały stan handlowy Polski bez 
Względu na różnice wyznaniowe do usunięcia 
ie jo  szkodliwego przeżytku epoki iŁflacyjijpj. 
Wiadomo, że krytyka obecnej ust*wy o poda
tku przemysłowym datuje s5e już od chwili 
r< fermy walutowej, już wtedy bowiem oparcie 
wymiany towarowej na stałej podstawie nie
zmiennej waluty odsłoniło rozliczne wiady tego 
podatku. Jeżeli jednak początkowo można było 
"eszcze krytykę tę tłumaczyć jednostronnym 
inieresem tej warstwy społeczeństwa, na której 
podatek ten począł całym swym ciężarem, to 
jednak później mnożyć się poczęli głosy kry
tyki, pochodzące od ludzi i czynników osobiście
w tej sprawie zupełnie nie interesowanych 
Wiadomo np., że cały szereg sprawozdań Korm 
sjl Ankietowej) w której wszakże większość 
stanowili teoretycy i działacze społeczni o ideo 
logji byna imniej nieprzychylnej handlowi, 
stwierdziły iz jednym z najważniejszych poslu 
latów umożliwienia swobodnego rozwoju po
szczególnych dziedzin naszego życia gospodar
czego jest zniesienie, a eona'mniej zasadnicze 

,zreformowanie w kierunku ulgowym podatku 
przemysłowego. Ostatnio znowu prof. Adam 
Krzyżanowski zarówno w swej książce pt „Bier 
ny bilans handlowy", jak i w swoich przemó 
wieniach w Sejmie podniósł reformę podatku 
przemysłowego do rzędu najpilniejszych zadali 
chwili obecnej. Pod >bnież i Związek Izb Prze 
mysłowu-Handlowych R P. na niedawnej kon 
ferencji w Katowicach poddał surowej krytyce 
obecnie obowiązujący podatek przemysłowy 
oraz wniesiony przez Min, skarbu do Sejmu 
nieśmiały i połowiczny projekt reformy tego 
podatku- Jeśli dodamy, ż»* sam p. Min. skarmi 
przy kilku sposobnościach iuż azncł podatek 
przemysłowy za szkodliwy dla rozwoiu nasze 
go życia gosDodr.rcego. to ohvna koło krytyków 
tego podatku jest już zamknięte i me istnieje 
możliwość rzeczowej obrony obecnego : stanu 
rzeczy.

Powiadamy r z e c z o w e j  obrony, gdyż nie
stety w naszych «tosonkach istnieje możliwość 
zastąpienia argumentów których brak, poprw 
stu -  większością głosów Pamiętamy w»wkże, 
jak to przed nół rokiem rolrćczo-lewicowa 
Większość Sejmu odrzuć da a 1 imine rządowy 
projekt podwyższenia podatku gruntoweeo. 
We dopuszczając projektu tego nawet pod obra 
dy komisji. Na komisji przecież, gdzieby pro
jekt ten trzeba było rozpatrywać rzeczowo i *a 
*tanawiać się nad tern jakie właściwie ciężary 
ha rzecz państwa ponosi ludność rolnicza za
brakłoby reprezentantom agrai -uszów argu
mentów Jla  uzasadnienia obecnego J wvjęt 
•Owago Ich uprzywilejowania 1 nie wybadałoby 

oświadczyć poprostu, że argumentów mc 
btają, ale nie chcą ntc ze swych przy „klejów 
"•ląpłćl

Tym razem na szczęście nie u au o  się n a 
szym rolnikom utrącić projekty ieformy odra- 
zu i chcąc nie chcąc będę musieli nad projekta 
mi lem dyskutować w 1 omisjii skarbowej. Ma 
my nadzieję, że przy tej sposobności znajdzie 
się okazja- Lv naświetlić gruntownie nasz cały 
system podalkowy i wszystkie jego monstrual
ne niesprawiedliwości. SJu*z/i5e wszak porów
nał raz b. min. Jerzy Michalski system ten do 
odwróconej piramidy opierającej się na swym 
ostrym wierzchołku. Największy bowiem cięzai 
Dodatkowy spoczywa u nas na niewielkiej 
ilości ..wybranych", ze ś najszersze i najliczniej 
sze sfery społeczeństwa ciężaru tego niemal zu
pełnie nie ponoszą. W cyfrach pizedstaw’'a 
to w ten sjx>°on, że przemysł i handel obejmu
jący u nas wszystkiego jakie 20 procent ludno
ści, nłac. przeszło 1 mSljaird złotych podatków', 
natomiast ludność rolnicza stanowiąca z górą 
?'3 całej ludności płaci zaledwie 300 milionów! 
System ten prowadzi do takich absurdów, że 
nie rozporządzający niemal żadnym kapitałem, 
ait? mająkieui kramarz 1V kiateg&i ji płac’ć m - 
tj-tułerr, podatku Drzemy Jowego 120 zi- rocznte 
podczas gdy rolnik płaca przeciętnie od J ha 
gruntu zaledwie 1 zł. 76 gr. podatku gruntowe 
go. Cyfry te oparte są na urzędowej stat.Wy- 
ce za rok i926 i nie są tc wypadki krańcowe 
ale przeciętne!

Przykładów tej rażącej i zapewne nigdzie in
dziej w takim stopniu nie istniejącej nierówno- 
miernośd opodatkowania, możnaby przytoczyć 
znacznie więcej, sądzimy jednak, że niema po
trzeby rozbijać otwartych wrót. Faktem jest, że 
cały nasz system podatkowy opiera się na ja- 
kiemś fikcyjnem przypuszczeniu, że handel i 
przen ysł w Polsce są jakiemiś potęgami, obfitu 
jącern w kapitał i zdolne mi dc dźwigania całe 
go mernai ciężaru utrzymania państ ya. W rze
czywistości jednak sytuacja wygląda całkiem 
inaczej. Przecież Handel nasz ani pod względem 
swej organizacji, ani też zasobności w kapitał 
nie może mierzyć się z handlem w państwach 
zachodnich, a jeden wielki dom towarowy za
granicą taki np. „Wertheim" w Berlinie, iub 
temba rdziej W odworth w Ameryce ma nie
wątpliwie weksze obroty, niż me jeden „wielki" 
dział naszego handlu. Podobnie zresztą ma się 
sprawa z naszym przemysłem, bc nasze naj
większe przedsiębiorstwa przemysłowe nie, 
mogą się mierzyć z przedsiębiorstwami zagrani 
cą Znididniojacemi po kilkadziesiąt tysięcy ro

botników. Wystarczy wskazać, i© liczba ogól
na robotników zatrudnio.iych w naszym prze
myśle, górnictwie itd., wynos,’ tylko około TUJ 
tysięcy, gdy tymczasem w Niemczech liczba sa 
mych rylke b e z r o b o t n y c h '  robotników;
zbuża się ob cnie do 1 1 pół miliona, a w  An
glii nawet do 2 milionów. Jakżeż w  tych wa
runkach może być mowa o pociąganiu naczego 
handlu i przemysłu do analogiczny :n świad
czeń podatkowych, jak zagranicą? A i lam 
prz cięż uznano obciążenie ludności pi zemysło- 
wo nano.owej za nadmierne i np. w Niemczech 
obniżono podatek obrotowy z 2 proc. do 3'4 
proc. C /yż polski handel i przemysł będzie 
mógł nadal wytrzymać obciążenie, które w bon 
gatszych od nas znacznie Niemczech uznano ze 
wygórowane i czyż ogólny stan gospodarczy 
społeczeństwa nie musi szkodliwie odczuć na
stępstw tego przeciążenia zgodnie z Wolcwcz- 
nem prawem współzależności?

Obecny stan rzeczy nie n«oże więc d  uze. 
oyć utrzymany i musi ulec retormie przede- 
wszystkiem w drodze obniżoica i gruntos mej 
zmiany podatku przemysłowego. Nie bęuzicmy 
na tern miejscu wskazywać na szczegółowe po 
stu'aty co do reformy tego podatku, a ty'ko 
zaznaczymy, że najpuniejszemi kwestiami do* 
magającc-mi się tozw^ązaiiia, są: o b n i ż e n i e  
podatku do 1 proc. z tern, ż» hande hartowny, 
orńz handel towarami spożywczem. podlegałby 
tylko póJ procentowej stawce podatkowej po
b i e r a n i e  tego podatku u źródła, względnie 
zryczałtowanie go. z m ia n a  p o s t ę p o w a 
n ia  wymiarowego w kierunku większej jego 
jawności i współudziału czyni- ika obywa ten 
skiego oraz p r z y s p i e s z e n i a  załatwienia 
odwołań, a wkoócu z a l i c z e n i e  2 w I * • 
ć e c t w przemysłowych nc poczet podatku O- 
brotowego o:az zwiększenie ilośo1 kateyory] 
tych śvi?dectw dla nanaru..Postulaty tb w/lcrw> 
czają, jak Widzimy znacznie poza granice pro 
jekt- rządowego, który przcwtóiije jedynie ob
niżenie podarku oblotowego dc 1 pioc. i to tylko 
w miarę uznania min. skarou. Koniecznem 
więc będzie zrewidowanie projekwi rządowego 
na Komisji sejmowej i dostosowanie go do po* 
wszeebnie wyrażanych, niewątpliwie .słu
sznych a w stosunkowo niewielkiej trłko mie
rze uszczuplających dociiodr skarbu wskazań 
pow vż jzych.

Poważna i żywiołowa manlJesćncJ? nostUA* 
tów tfer gospodarczych, jarcą były onegcLJszt 
zjazdy kupiecrwa, powinna odnieść p< żądany 
skutek i skłonić czyniki rządowe i sejmowe do 
uznania iiomecznc śct gruntownej refo~my podr- 
tku przemysłowego. Dr. B. S.

Dziś wybory prezydenta Austrji
Socjaldemokraci go d zą slą na przedłużenie prezydentury „talnlscha
Wiedeń 4 12 PAT. Jutro w środę o godzinie 

3-cięj popołuaniu odbędzie się tutaj wybór n o 
wego prezydenta republiki austijaćkiej na 
wspólnem posiedzeniu Rady Narodowej i Raay 
z wiązkowej. W pierwszem głosowaniu Dostawią 
poszczególne stronnictwa swoich własnych 
kandydatów, a lo: chrześcijańsko społeczni 
prezydenta Rady Narodowej Miklasa, socjal-ctc 
ino— hurnAstrae na Wiedn-a SętUa. W ob«c

tego. że żaden z tych kandydatów nie uzysK* 
wymaganej większości 113 głosów, je«i praw 
dopodobnem, że stronnictwa zgodzą się ria 
zmianę konstytucji, którabj umożliwiła dotych 
czasowym" prezydentowi Hahiischowi ponow
ną kandydaturę. Parlamentarny klub socjal-ae 
mokra ty czn y zgs dza się na taką zmianę kon
stytucji, celem niedopuszczenia do wyboru Kan 
dydatów a partji chrześcijańsko połecaaej*
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Wielka debata polityczna
na komisji fcidietowej

Dyskusja nad budżetem  prezydium  rady ministrów. — Krytyka 
działalności rządu. — O dpow iedź prem jera Bartla.

(Telefonem od naszezo korespondenta)

PGafcł Rosmarin składa swój 
referat budżetowy

Warszawa. 4. 12. (SLn) Na dzisiejszem przed
polu cłnio we m posiedzeniu komisji budżetowej 
zabrał glos poset Rosmarin (Koło Żydowskie), 
który oświadcza, że zmuszony jest złożyć refe
rat bucżetu min. sprawiedliwości, gdyż uważa, 
że s rrawozdawca powinien się odnosić do dane 
go resortu i ministra z całą życzliwością, a tym 
cza sen już po objęciu przez mówcę referatu za 
szeui wypadek, który zumsil mówcę do zaję
cia zdecj dowauie opozycyjnego stanowiska, 
co j-.-go zdan.em nie da się pogodzić ze sta.iowr 
skiem reierenta. Mianowicie minister sprawie
dliwości nietyiko nie spęłnił konstytucyjnego o- 
bowiązku zniesienia ootychczasowych ograni
czeń narodowościowych, ale w ustawie o uwła
szczeniu ezynszowników wprowadził nowe o- 
graniczeaia dla Żydów. Wobec tego, że zmuszo 
ny byłbym, jako referent — oświadcza poseł 
Rosmann — wystąpić z całą stanowczością 
przeciwko ministrowi Meysztowiczowi, który 
jako strażnik praw starał się przemycić nowe 
ograniczenia przeciwko Żydom, a moje wystą
pienie mogłoby się nie zgadzać z zapatrywa
niem większości komisji, wobec tego zrzekam 
się referatu.

Następnie przemawia poseł Diamand (PPÓ), 
kcóry oświadcza, że nie chce wpływać na decy 
zje referenta, zastrzega się jednak przeciwko 
zasadzie, jakoby referent musiał sympatyzo
wać z ministrem danego resortu

Komisja nie przyjmuje do wiado* 
mości rezygnacji p. Rosmarina

Przewodniczący komisji pos. Byrka również 
jest zdan;a, że referent nie musi stać na tern 
stanowisku, co rząd i dlatego prosi posła Rosma 
rina, Me by cofnął swa decyzję, zwłaszcza, że 
wyraził już swoje zastrzeżenia, które będą opu 
błikowane. Przewodniczącemu byłoby trudno 
znalesc teraz odpowiedniego referenta. Na waio 
sek posła Eyrki komisja nie przyjęła do w ia li  
mości rezy&naej: posła Rosmarina.

7 kolei przyjęto budżet Najwyższej Izby kon 
troli Państwa.
Dyskusja nad budżetem prez. 

rady ministrów
Popołudniu przystąpiono do budżetu prezy

dium rady ministrów. Po referacie posła Pola
kiewicza zaorał głos poseł Czapiński (PPS), 
ktary zwiaca uwagę, te  charakter gabinetu mu 
Si być jednolity, tymczasem niema tej jednolito 
ści w obecnym rządzie.

Ścierają się w rządzie najrozmaitsze kierun
ki. Minister Moraczewski np. jest zwolennikiem 
etatyzmu, zwalczanego przez innych ministów. 
Dzieją się rzeczy takie, że na zjeździć w Kato
wicach, na którym obecny bi'1 min. Mu raczę w - 
ski w cha rakierze referenta zapadła uchwała, 
domagając;, się dymisji min. pracy. Jurkiewicza. 
Dalej oświadcza mówca, żt ujawniła się teraz 
na horyzoncie politycznym nowa grupa polity
czna tzw. „gtupa pułkowników", która zamąca 
całe życie polityczne. Brutalne oświadczenie 
jednego z przywódców politycznych pod adre
sem prezesa naszego klubu, wyzywania na po 
jedynek, taiv.ę‘ fakty macą stosunki. Chcielibyś 
my usłyszeć zapewnienie, ze p. premier położy 
kres tym stosunkom. Dalej mówca domaga się 
wyjaśnienia w sprawie listu ministra robót pu- 
blicznycii, porusza sprawę zgromadzeń, konfi
skat i sprawę prasy tzw ..pónirzędowej'. posą
dzając ją, że cze-pie fundusze ze skarbu pań 
stwa.
Oświadczenie prem era Bartla

W odpowiedz: na przemówienie posła Cza
pińskiego za mer a !r*os nremjer Rsirtel. którv 
na wstępie zaznacza, iż wielki to zaszczyt dla

niego, że Jekroc zjawia się na Komisji rozpoczy 
na się wielka ayksusja polityczna. Co się tyczy 
zarzutu posła Czapińskiego w sprawie jednolito 
ści gabinetu — oświadcza premjer Bartel — jed 
noiitość ta nie jest może matematyczna, wiel
kich jednak różnic niema. W dalszym ciągu o- 
świadcza p. premjer:

Uważani siebie za reprezentanta, tego rządu 
na zewnątrz i gdybym poczuł choć na chwilę, 
że nie cieszę się zaufaniem czynników od któ
rych zależę konstytucyjnie, albo dla których 
mam wielką cześć i oddanie, w ciągu 24 godzin 
oddaliłbym się.

Prasa „półoficjalna"
W dalszym ciągu broni mówca ministra Mo 

Jaczewskiego. Sprawę listu ministra Czechowi
cza uważa za wyjaśnioną. Premjer uważa się 
za czynik koordynujący pracę wszystkich mim 
strow. Zarzut co do „grupy pułkowników" kwa 
iii,kuje mówca, jako „rzeczywistość urojoną", 
o której miał sposobność niedawno mówić. Spra 
wę konfiskat p. premjer zbada. Na zarzut co 
do prasy nieoficjalnej — oświadcz? p. premjer 
— trudno odpowiedzieć. Nie jestem ani reda
ktorem, ani wydawcą

Poseł Czapiński: Chodź, tylko o zbadanie do 
pływu funduszów do tej prasy.

Poseł Diainand; Jabym prosił o zbadanie mo 
ik poli pod tym względem.

Poseł Wyrzykowski: Monopol solny albo spi 
rytusowy dają olbrzymie ogłoszenia pewnej 
prasie.

Poseł Diatuand: Sam widziałem umowę za
wartą m,ędzy monopolem a taką prasą.

Dawne dzleie
Zabiera głos pnsfl 1 rąmpczyńsfci który po

rusza jeszcze raz sprawę napadu na posła 7 cizie 
rhow&kiegu, oświadczając: Dnia 1-go kwietnia 
1927 odbyło się posiedzenie, w którym wziął 
udział marszałek Piłsudski, premjer Bartel, ge
nerał Daniec i prokurator Hubner. Generał Da 
niec oświadczył, że sprawcy napadu są wykry
ci. Marszałek Piłsudski jednak polecał zawiesić 
śledztwo, stwierdzając, że ujawnienie tej spra
wy rozbije mu armję. Mówca zapytuje p. pre
mjera, na jakiej podstawie marsz. Piłsudski 
mógł wydać takie zarządzenie.

Premjer Bartel' zaprzecza temu
Poseł Trąmpozyńskl: A jednak marszałek

Piłsudski podziękował za dokonaną pracę i o- 
świadczył. że sprawa rozbiłaby mu arniję. 
(Wrzawa wśród posłów BB. Okrzyki. Skąd 
pan wie, co powiedział mai szalek Piłsudski?)

Premjer Bartel: Z całą stanowczością stwler 
Jzam że tak nie było, a byłem obecny na po
siedzeniu.

Głos: podsłuchiwał.,
Poseł Kwapiński (PPS) skarży się na dzia- 

łairoś ćfrakcji rewolucyjnej, która rozbija wie 
ce robotnicze : urządza napady terorystyczne.

Premjer Bartel prosi o bliższe dane.
„Am erykańska" reklama mono 

polu tytoniowego
Poseł Rosmarin wykazuje w dłuższem prze 

mówieniu, że etatyzm propagowany przez mini 
stra Moraczewskiego jest wysoce szkodliwy 
dla życia gospodarczego państwa. Sam zresztą 
ini-i. Czechowicz oodkreśiil konieczność opar
cia się na inicjatywie prywatnej. Mówca poru
sza sprawę kupna Aerolotu oraz ogłoszeń róż- 
nT cł? monopoli. Ogłoszenia te dawane są do 
pism niezainteresowanych, a nie dc tych, o któ 
re najberdziej chodzi. Pozatem niepotrzebnie 
wjciaje się grube pieniądze na reslamę polskich 
wyrobów tytoniowych w pismach amerykan 
skich.

Posłowi Rosmarinowi odpowiada następnie 
prem.ier Bartel poruszając zarazem wszystkie 
sprawy, om; wiane w dyskusji. Na Łem posiedzę 
nie zamknięto.

B ł. p .

h. tani H i
LEKARZ

przeżywszy lat 74 po kićtkich a ciężkich 
cierpieniach zmarł 4 XII. hr. w Krakowie

W yprowadzenie zwłok z domu przed- 
pogrzebowego na cmentarzu żydow
skim odbędzie się we czwartek 6 grudnia 
1928 o godz. 2,30 po południu, na kióry 
to smutny obrzęd zaprasza wszyst
kich Krewnych, Przyjaciół, Kolegów 
Zmarłego i Znajomych

Rodzina

Senat uniw. poznańskiego wy
raża pos. Stawkowi ubolewanie

Warszawa, 4 12 (AW) Senat akademick 
uniwersytetu poznańskiego przesłał prezesów' 
klubu ĘB. pułkownikowi Sławkowi pismo z wy: 
razami ubolewania z powodu zajść, jakie lma-j 
ly miejsce podczas odczytu posła Sławka w 
Poznaniu w dniu 24 listopada roku bieżącego

Zastępstwo króla Jerzego
Wiedeń, 4 12 PAT. Dzienniki donoszą z Lon 

dynu. że gabinet rozważa utworzenie komisji, 
któiaby sprawowała w czasie choroby króia 
rządy, ponieważ król nie jest w stanie podpisy 
Wad aktów państwowych.

Chamberlain jedzie c*o Lugano
Wiedeń f 12 PAT. Dzienniki donoszą z Lom 

dynu: Chamberlain oświadczył wczoraj w Izbiei 
gmin. że weźmie udział w sesji Bady Ligi Na,- 
rodów w Lugano.

Manifestacyjny pogrzeb ofiary 
za śc w Zagrzebiu

Wiedeń, I 12 PAT. Dzienniki donoszą z Za
grzebia, że obudukcja zwłok zabitego w sobotę 
Petricza wykazała, że Petrlcz trafiony został 
albo kulą karabinową, albo kulą pochodzącą 
z rewolweru służbowego. Pogrzeb odbył śie 
wczoraj w obecności 5,u00 osób. Po pc grzebie 
ruszyli studenci pod budynek byłego sejmu, 
gdz^e dr Macek wygłosił przemówienie w któ! 
rem oświadczył, że jest nieprawdą, jakoby de
monstracje były dziełem komunistów. W de
monstracji brała wyłącznie jdział młodzież 
chorwacka.

*

Wiedeń, 4 12 FAT. Dzienniki donoszą z Bel
gradu: Wczoraj przybył tu naczelnik Zagrzebia 
i dyrektor policji zagrzebsklie,. Odbyli oni kon 
ferencje z przedstawicielami ministerstwa 
spraw wewnętrznych w sprawie zarządzeń 
przeciwko powtórzeniu się zajść sobotnich w 
Zagrzebiu.

Krwawe starcia w Slawonji
Wiedeń, 4 12 PAT. Demokratyczno chłop

ska koalicja w Pakracu w Siawonji odbyła 
zgromadzenie. Już przed zgromadzeniem przy
szło do krwawego starcia pomiędzy zwoiennl 
kami koalicji chłopsko demokratycznej a zwo 
lennikami partji radykalnej. W przebiegu starć 
zostało 13 osób ranionych.

Organ chorwackiej partji chłopskiej -,Varo- 
dnyj V al‘ wydał wczoraj nadzwyczajne wyda 
nie. w którem donosi, że kierownictwo partji 
postanowiło zakazać członkom kierownictwa 
partji i frakcji pa lamentarnej wzięcia udziału 
w procesie przeciwko Racicowi (mordercy Ra- 
dicza) w charakterze świadków, a to z ^ego 
powodu, że główni winowajcy me zostań ao- 
lycnczas aresztowani-
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Oldec żydowski
Na marginesie afery Fańci Promisówry.

ł*rzyjdcdfcl nasz, złiauy adwokait i wybitny 
•joo_»ta iwowjIii p. Dr Leon RosemkranZj 

z obrońców Steigera, a Oota/tniG zastę- 
p r  prawny Efraima Promila, nadsyła nam 
następujące nadzwyczaj ciekawe uwagi. —

Red.
Lwów 3 grudnia 

JPrzeJ około dwoma laty zniknęła w taje-inm- 
sposób nlelicząca jeszcze lat 14 córka Efroł 

zna Prom'sa drobnego kupca zamieszkałego we 
Lwowie. Na krótko przed jej zniknięciem rlłu- 
goletała służąca Ma. ja Wojtynko. która zawsze 
opiekowała się Fańcią. opuściła również dom 
Prom ra. Zrozpaczeni rodzice nie mogli w za* 
den sjposon wy jaśnić taiemmczego 7TUKnięcia, 
Al w kilka dal potem otrzymali list, pisany rę
ką córki, w którym im donosi, że jest jej do
brze, żeby jej nie szukali, gdyż ona do domu 
rodzic-elsb^go więcej nie powróci.

List ten był już  pewnem wyjaśnieniem syiua 
cji. Wynikało z niego, iż pod w pływem Marji 
Wojtyńko, kobiety przesadnie religijnej. Fafi- 
cm ukrytą jest w jakimś klasztorze. Zrozna- 
Ci&ny ojciec prowadzi z niezmordowaną wy
trwałością poszukiwania A gdy drogą urzędo
wych doniesień nie moż^ dojść do żadnych 
rezultatów, rozpoczyna na własną rękę pu*za- 
Kiwatiia i śledzenia. Wpada na tropy, które 
ledynae mylą i okazują sie wkrótce falszywemt. 
Niezrażony tem poszukuje ojciec dalej swej 
córki, aż Wieszcv w kwietniu br- zostaje nie
zbicie usiaionem, iż Fańcia znajduje się w jed
nym  z zeńldch klasztorów obrządku grecko-ka 
tolickiego. Nie ulegające już wiięcej wątpli
wości rezultaty prywatnych dochodzeń zostają 
potwierdzone w tym czasse urzęduwnte Na za 
pytanie, wystosowane przez piszącego te słowa, 
jako zastępcy prawnego ojca, odpowiada lwów 
ski S?d karny, pismem z 25 kwietnia, iż dnia 5 
kwietnia przesłuchiwaną była Fańcia Proma- 
śówna w śledztwie karnem toczącem się prze
ciw Marji Wojtyńko, jako przebywająca w o- 
chronce prowadzonej przez SS. Służebniczki, 
gr. kat, w Brzeianach. Wprawdzie w tym sa
mym czasie władze bezpieczeństwa nie wiedzia 
ły, gdzie przebywa Fańcia. ale Sąd karny, zna
lazłszy jej miejsce pobvtu, zadowolił się je
dynie jej przesłuchaniem, nie donosząc o tein 
Włądiopi bezpieczeństwa-

W owym czas!e rozpocząłem pertraktacje z 
duchownymi kapituły gr. kat we Lwowie o do 
browolne wydanie córki ojcu. Niestety nie do
prowadziły one do żadnego rezultatu, a gdy 
zażalenia w tej sprawie przedstawione przez 
p. sen. Dra Schreibera jako referenta budżetu 
Ministerstwa Sprawiedliwości w Senacie też me 
odniosły żadnego rezultatu sprawa pomimo jej 
zupełnego skonkretyzowania w ydajała  się bez 
nadziejną. Dla wszystkich- ale tylko nie dla
ojca, który śledząc dale j źa miejscem pobytu cór
ki, zdołał ustalić, iż córka przebywa we Lwu 
wie w klasztorze SS- Służebniczek, przy ul. Sy- 
kstu&ltiej 1 że odwiedza w godzinach popołu
dniowych, celem leczenia się, lekarza ukraiń 
ddego, mieszkającego przy ul. Podwale. Przez 
cały tydzień czatował ojciec na swą córkę, aż 
wreszcie dnia 1 bm. zdołał ją przychwycić.

Afera fa, kryjąca w sobie tyle ciekawych pro 
blemów. uwypukla w pierwszym rzędzie postać 
ojca żydowskiego.

Kim jest Efroim Promis? Biedny straganiarz, 
zupełnie licho załatwiający swe interesa, o p~ze 
ciętnej inteligencji, nie władający należycie 
żadnym językiem, człowiek zupełnie thepokaz- 
ny. A jednak tragizm nieszczęścia dodaje mu 
sił i przemienia go w postać typową 

Mały straganiarz, trzęsący się co dma prz«g 
policjantem, czy kontrolorem placu targowego, 
znajduje w sobie odwagę, aby codziennie goazi 
nami dyskutować, w biurach policyjnych naga 
bywać sędziego śledczego, sprzeczać się z pro
kuratorem. iż wskazane przez niego noszln.-d »a 
słuszne- Nieśmiały człowiek umie dotrzeć io

najwyższego dostojnika obrządku rzymsko-kat 
a następnie odwiedzanie Metropolity i rozmai
tych kanoników staje dę dla niego ehleLem 
codziennym. ~

Nie m a więcej Łaintersowania dla swego stra 
ganu i nie *waża na to, iż skutkiem >*:go bra- 
kiiie m u wkrótce strawy w domu, lecz z upo
rem mam aa śivćlzi, tropi i węszy a gdy ślady 
okazują się fałszywemi, gdzie wszyscy odwra
cają się od niego, rozpoczyna ze wzmożoną 
skwapliwością nowe badania i próby celem cd 
nal pienia zajindonego skarbu.

W przeciągu krótkiego czasu oanem mi było 
dwukrotnie po-dzawiać silę miłości żydowskiego 
ijca. Przez mi esiące danectu mi było cenić hai t 
ducha, niezmożon? energję ojca, walczącego 
o syna zamkniętego w wyzienm poa strasznym 
zarzutem rzucenia bomby na Prezydenta Pań
stwa, lecz wówczas ojciec ten miał także i tę 
pobudkę, iż wiedział o tem, iż niewinny syn w 
pierwszym rzędzie pragnie powrócić na łono 
kochającej rodziny.

A w naszym w^madru rzecz się tak nie mia
ła. Fańcda do domu powrócić nie chciała. 
Gdzieś w maju br. udało mi się uzyskać tyle 
dla nieszczęśliwego ojca, iż otrzymałem przy
rzeczenie- że list przez niogo napisany do córki 
zostanie jej doręczony A po pewnym czasie 
otrzymał ojciec odpowiedź. W odpowiedzi tej 
pisze zwąkana biedna Fańcia, iż dc ojca wró
cić me chce, gdyż . . . .  Nie piszmy lepiej' tych 
słów. Z gniazda swego wyrwane j>isklę podno
si oskarżenie, które w wiekach średnich naj
więksi nasi wrogowie przeć-w Żydom w ym y
ślili.

f t i j K  z j j f l n r ó  z a p a c h  u s t
"iz^ała odpy-haiąco. Brzydko zabarwione zęby 
szpecą najładniej-,zą nawet twarz. Wady ' te 
dadzą się giuntownie usunąć jedynie przez 
codzienne uż w^nie wspanie'e orzeźwiającej, 
pachnącej pasty do zębćw O hforodont. już 
F"> parokrolnem użyciu, szczególn e przy 
pomr :y specjalnie dla iego cer u skonstruowa
ne, szczoteczki do zębów C h lo ro d o n ł ze 
ząbKc.uaną szczeciną, zaznacza się zbawienne 
działanie tej pasty. Gnijące między zębami, 
esztki potraw zostają gruntownie usunięta 

oddech staje się czysty, a zęby przybierają 
alabastrowo biały DOłysk.

Ta chwila odebrania listu mogła być psychi
cznie przełomową- Logicznie; naturalnem było
by jedynie wyparcie się nieszczęs,iej, reakcją 
obrażonego uczucia mogła być jeaynie.. k lą
twa.

Ale nasz straganiarz jest zdaje się owiany 
atawistyczną siłą rasy, dążącej do bezwzględne 
go zatrzymania każdej jednostki. I po iiścio 
tym szuka i wa’czy dalej o swe dziecię.

A największą tragedje musi ojciec przeżyć 
w chwili odnalezienia swej córkti. Przez długie 
gv>dziny ważą się lo sy A gdy wreszcie za nada 
korzystna dla ojca decyzja władzy, wór;czas 
dzieje się coś okropnego. Córka oświadcza, tż 
nie chce wrócić do domu i nie chce wsiąść * 
ojcem do automobilu, a turkot pędzączego sa
mochodu nie może przygłuszyć jej niesamowfl 
tych krzyków. Jesteśmy jednak już u punktu 
szczytowego przesilenia, Nagle następuje prze
łom. Wytrzymałość, zaparcie się ojca odnoszą 
triumf. Te same rączęta, które przed chwilą 
z histeryczną silą go odpychały, nagle okalają 
jego szyję, a wśród gorących łez spadają nu 
twarz biednego ojca gorące czyste pocałunki 
własnego dziecka.

Rezgraniczna miłość ojca pokonała wszelkie 
przeszkody, pokonała nawet mury klasztorne-* 
i odnio ła  triumf.

Sady d o m agają  sUt wydaitla 21 
dostawca slupów

Warszawa 4. 12. PAT. Komisja regulamino
wa i nietykalność. poselsKiej przydzieliła refe- 
iat w sprwie wydania sądom 25 podów z róż
nych stronnictw, następnie komisja rozpatrywc 
ła sprawę listu posła Stadnickiego (BB), który 
zapytuje komisję, czy może dostarczać słupy 
telegraficzne Dyrekcji Poczt i Telegrafów Ko
misja str.ęła jednomyślnie na stanowisku odmo 

Co się tyczy sprawy sprzedaży gruntów 
Stadnickiego w Szczawnicy pod budowę gma
chów pocaty, to komisja postanowiła zwrócić 
się do ministerstwa poczr i telegraiów o wyja
śnienie

Sejiuovra podkomisja administracyjna obra
dowała dzisiaj w obecność: dyrektora departa
mentu wyznań religijnych p. Potockiego i przed 

i  siawiciela ministerstwa skarbu nad nowelą do 
! krajowej ustawy konkurencji kościelnej. Przeć 
' stawiciele Klubu Bezpartyjnego Bloku, Wy

ży olenia, Stronnictwa Chłopskiego i PPS o- 
świadczają. że z uwagi na przestarzałość o raz 
ifiejasrość wiciu przepisów dawnej ustawy na 
leży dążyć do ch poprawy. Referent di. Pu- 
ŁJk przedłożył z kolei zasady projektu noweli. 
Pyiektor departamentu Wyznań Potocki o- 
św iadczył. żc rząd przygotowuje projekt usta
wy jednolite; o składkach na cele kośc:elne, co 
zaś dc nowego proiektu zasad, wj-powie się na 
następne- posiedzeniu w celu porozumienia się 
i dokładnego zbadania prdjektu. Obrady odro
czono.

Sen. Schreiber również zrzeka 
się referatu

(Teleforem od naszego Korespondenta'

Warszawa. 4. 12. Sin. dzisiejszem posie
dzeniu senacioej komisji skarbowo-budżetowej, 
omawiano sprawę przydziału poszczególnych 
referatów budżetowych. Przedstawiciele PPSi

postów. — Czy p a n i  iticłe  b y f  
telegraficzny chi

Wyzwolenia i Stronnictwa Chłopskiego oświetl 
czyli, że nie przyjmują żadnych referatów. W o, 
hec tego wyznaczeni zostali inni referenci* 
wśród nich senator Schreiber, któremu przy 
dzielono budżet min. sprawiedliwości. Wobec 
znanej jednak uchwały Koła żydowsidego. 
sen. Scnreiber złożył ra  dzisiejszem pos ledze 
riu komisji deklaracię analogiczną w treści, doi 
oświadczenia, rłozoneg< przez posła Rosmarh 
na na sejmowej komisji budżeiowej, zrzekając 
się referatu. Zarazem sen. Schreiboj zazna
czył, że wobec oświadczenia przewodnicząccgoi 
sejmowej komisji budżetowej posła BjTld, że: 
zastrzeżenia posła Rosmarina rie  stoją weroo 
na przeszkodzie objęcia przezeń referatu ora* 
prośby, by referat zatrzymał, Koło Żydowskie, 
co do tej sprawy zajmie specjalne stanowlsac 
na jutrzejszem posiedzeniu.

Przewodniczący komisji senackiej sen. Gli
wic oświadcza, że podziela zapatrywanie sej. 
mowej komisji budżetowej i również stoi na 
stanowisku, że stosunki polityczne referenta ćo  
odnośnego ministra nie powinny tworzyć prze* 
szkody. Przewodniczący za zgodą komisji pro 
si senatora Schreibera, by referat zatrzymał, a* 
kcentując, i t  bardzo mu na tem zalezy. Ser. 
Schreiber uzależnił swą zgodę od stanowisk*, 
które zajmie w tej sprawie Koło Żydowskie 

 ■>-----

Napaści na premjera B a n a
(Telefonem od naszego korespomier iflj

Warszawa. 4. 12 Sin. V;czoraj kilkaset osłtt 
w W’arszawie' otrzymało listy, podpisane przez 
jakiegoś p. Dowejde, pełne wymysłów i napai 
stliwych wyrazów pod adresem premjera Bar
tla. Chodzi tu o zatarg z przed półtora roku 1 tc 
na tic osobistym. P. Bartel skierował całą spra 
\vę do prokuratora.
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W kafeidoskopie prasy
SPOŁECZEŃSTWO WOBEC PROBLEMU 

ZMIANY KONSTYTUCJI
Pisząc o obradach komisji konstytucyjnej md 

kwestją, w jaki sposób radzić nać zmiana kon
stytucji, zauważa „Kurjer Polski":

Sprawa san?1 oczywiście nie przestała być 
zapewne aktuaiiia. ale chwila zainteresowania 
dla niej w społeczeństwie minęła. UKCza'a.ce się 
z racji pewnych książkowych, teoretycznych 
publikacyj artykuły ' usiłują to ’ zainteresowanie 
społeczeństwa podtrzymać. Narazie znikło. ♦

W ed le  w niosku klubu BB przedw stępne k ro  
k i do zm iany  konsty tucji im ałyby  wyglądać na
stępująco J. ' . .

Komisja konstytucyjna, miałaby zebrać i opia 
cować postawione wnioski. Sprawozdanie komi
sji ma po upływie trzech miesięcy zestawić w,iio 
ski zgłoszone i wyniki dyskusji. .To sprawozda 
nie byłoby w Sejmie jeszcze dwa razy czytane. 
Uchwala zaś powzięta kwalifikowana większo
ścią, byłaby właśnie zmianą tekstu starej Kon
stytucji. Tak więc komisja opracuje — w myśl 
wniosku — różne pomysły w jedną całość, która, 
w  tej formie kompromisowej przedłożona będzie 
Sejmowi, jak  widać, sprawa nie wyszła jeszcze 
z fazy bardzo ostrożnych narad nad stroną for 
ma Iną,

CZY P. BARTEL JEST ZWOLENNIKIEM 
PARLAMENTARYZMU?

Smacyjno-rronarchistyczny poseł Mackie
wicz dowodzi w Y.ileńskiem „Słowie*, że niestu 
sznie uważa się powszechnie p. Bartla za przyja 
Cielą parlamentaryzmu, wygrywając go prze
c iw  sanacyjnym, wrogom parlamentu. Albo
wiem premjer Bartel w wywiadzie udzielonym 
swego czasu -Kurierowi Wileńskiemu" sforniu-

łował koncepcję,
że nie można być jednocześnie kontrolowanym  
i  kontrolującym, w ięc Tządu nie powinna powo 
ływać większość sejmowa, gdyż właśnie ta więk 
szość sejmowa ma sobie poruczone sprawowa
nie kontroli nad rządem.

P. Mackiewicz pisze dalej:
Cały spór w  Polsce się toczy o w , czy w Pol 

sce mają-pozostać rządy paTlamer tarne, czy 
nie. Pan Bcrtel powiedział wyraźnie, że nic. Pod 
tym względem posz-dł więc dalej, niż prof. Ja-

1 worski, konserwatysta krakowski, który w  swo
im projekcie konstytucji ópancerzowuje tylko 
dla głowy państwa sprawy wojskowe i część 
polityki zagranicznej.

PRUSY UBIEGI Y*
Na temat rozporządzenia rządu pruskiego o 

szkolnictwie po'skieni w Niemczach — o czem 
przed kilku dniami szczegółowo donosiliśmy — 
wypowiada s;ę prasa polska sceptycznie. Dość 
obiektywnie ujmuje jednak sprawę „Głos Naro
du":

W porównam u z dawnem, pizedwojennem u- 
stawoduwstwem pruskicm, nowe rozporządzenie 
jest rzeczywiśr e dość liberalne i tolerancyjne. 
Przewiduje nietylko możliwość zakładania pry
watnych szkół polskich, lecz także dopuszczenia 
do tych szkół nauczycieli z Polski i subwencjo
nowania przez rząd niemiecki tych szkół, które 
przez przeciąg trzech lat wykażą swą żywot
ność. Każda jednak ulgą, każde ustępstwo jest 
opatrzone tylu zastrzeżeniami, że niewiadomo, 
czy ios mniejszości polskiej wydatnie się pcleo 
szy Zresztą nawet tolerancyjne dekrety niewiele 
pomogą, :eżeli wykonawcy, tźn. urzędnicy nie 
mieccy będą hołdować tendencjom hakatystycz- 
nym. . . (b)

O losach uprowadzonej przed blisUoo 2 laty 
Promie donosi ,,Chwila': W toku poszuk-wan 
za zajginiona zastępca prawny Dr Rosentkranz 
jeszcze w kwiełmu br. wystosował list do sę
dziego śledczęgo we Lwowie z prośbą o zarzą 
dzenie dalszych poszukiwań- Dnia 25 kwietnia 
Otrzymał odpowiedź, iż Proirusówna przesłucni 
wana była 5 kwietnia przez sędziego śledczego 
yr Brzeżanach, z czego wynikało, iż ona tam 
przebywa. W istocie piywatną drogą zdołano 
stwierdzić, iż Promisówna umieszczoną została 
W ochronce giecko-katol. ,,Sióstr Służebniczek" 
w Bizeżanach. Gdy doszło do wiadomości tam
tejszych sfer, iż za Promisówną czynione »ą 
poszukiwania, wywieziono ją na kolonjj Ietntą
do Perehińska. W międzyczasie w© Lwowie 
adw. RosenRianz i p. dr. Klattenow^ rozpoczę
li starania u władz duchownych o, wydanie F 
Pertraktacje z kapitułą grecko-kaf. w rezulta
cie się rozbiły, a rodzina dziecka skazana była 
dalej na moralną udrękę.

E fra im  Promis, ciężko pracujący na utrzy
manie rodziny, nie stracił jednak nadziej? > na 
własną rękę rozpoczął poszukiwania. N a au- 
djencjj u metropolity Szeptyckiego otrzymał 
list, w którym metropolita zezwolił na zwie
dzenie wszystkich żeńskich klaszłorów gr-kai- 
Na podstawie tego glejtu Promiis zwiedził kilkn 
naście klasztorów we Lwowie i na prowincji, 
aż Wreszc"© los mu sprzyjał, bo w zakonie „Sióstr 
Slożebnitzek" we Lwowie urzv ul Sykstuskiej 
oświadczono mu, że córka jego tam była lecz 
skierowane ją z powrotem dó klasztoru, z któ 
rego poprzednio przybyła. W rezultacie na 
pud stawie długotrwałej, niestrudzone j obserwa 
cji, P ro m is zdołał stwierdzić, że córka jego prze 
deż znajdtre się w zakonie przy ul. Sykstu
skiej Czekał tędy na okazję, by zejść się oko 
W oko z córką, każdorazowo bowiem, gdy przy

chodził do klasztoru uśw*adęz«ino mu, że tej
której szuka, już nierpaa.

Onegdaj jeden z sąsiadów' Promisa, przecho
dząc ulicą Podwale ku swemu zdziwieniu zo
baczył od dawna poszukiwaną Promisównę, 
5dącą*w towarzystwie zakonnicy. Śledził ją i 
stwierdził, że weszła do kamienicy przy ulicy 
Podwale 7. Natychmiast zawiadomił o tem spo 
strzeżeniu Promila, który z energją zabrał się 
do dzieła. Przedewszyskiem stwierdził, iż cór
ka jego chodzi do dentysty we wspomnianej 
realności. Przez sześć dni z rzędu Promis cze
kał na pojawienie się upfógmonej istoty, aż wre 
szcie w sobotę okołc godz. 6-tej, gdy po modli 
twii© wieczornej szedł na swój punkt obserwa
cyjny, cierpliwość jego uwieńczona została re
zultatem: Zobaczył córkę wychodzącą w to^»ą 
rzystwie zakonnicy od dentysty. Podążył za 
niemi i dopiero obok sklepu Auerbacha w Ryn 
kiu zbliżył się do córki w chwili, gdy ta przy
stanęła przed wystawą... zabawek. Gdy go zo
baczyła szepnęła do zakonnicy: „Ta tato!" W 
tym momencie Promis zatrzymał córkę, a gcy 
ta zaczęła krzyczeć, wezwał posterunkowego 
który wszystkich sprowadził do komendy po
licji Na pierwszą wieść o odnalezieniu zagi
nionej interwenjowal sen- dr Schreiber w Sta
rostwie GródzkBem a dr. Rosenkranz w ko
mendzie Policji- Następnie do komendy przy
był pos©ł dr. Reich i sprawa potoczyła się pszy 
śpfieizonym trybem, s: około godz. 12 w nocy 
Promis zawiózł córkę do domu.

Można sobie wyobrazić radość rodziny, któ
ra o odkryciu Promisa jeszcze nie wiedziała- 
gdy nagle po dwóch latach rozłąki ujrzała w 
progach swego szczupłego mieszkania dziś Już 
15-lei nią Fańcię.

Z głębokńem wzruszeniem opowiadają rodzi
ce o swych psychicznych przeżyciach.

2 SALI KONCERloUf Łl
ANNA KRHMaR — JUAN MARTIN
t

Z głosów prasy zagranicznej, zebranych jako re
klama dla młode? pianistki praskiej A. Kretnar wy
nika, że mogła dia w ifowadzenia się na nowym tere 
nie wybrać knzysiriejszy  dla siebie program. 

■ Szczególnie utwory Dvoraka i Suka pozbawione są 
— poza znacznym, walorami muzycznymi, zwła
szcza cyklu Suka „O mateczce", pełnego najczyst
szej poezji, zupełnie na wewnątrz zwróconego', Ou 
Jerwanego prawie od zmysłowego aźwięku — blar 

j sku czysto panis tycznego, decydującego prima la- 
, cie O1 zdobyciu publiczności; .nadto poprzedzał je C. 

Franek (Preln-j i fugo), a więc również aiito- per j a  
.zadumy i powagi. Świadczy atoli wybór ten, yOda- 
bn.e jak i op. 10 Btethovena, 118 Brahmsa i cały 
szereg tym podobnych utworów w  repertuarze teł 
pian,siki o bardzo głębokiem nastawieniu jej upodo 
bań i skłonności artystycznych i zmusza do skupie
nia uwagi i słuchania tej gry, rozporządzającej solid 
nie ufundowaną, rzetelną technika i piekneir liderze 
nieir. kobieoem, muskającem, jak zefLrek klawiaturę 
bez uronienia jednego cnoćby aźwięku; takiego też 
plarnssinu nie pamiętam. Nadto podnieść należy z u- 
znauiem wielk.b umiarkowanie w używaniu pedału 
interesującej t i ;  artystce życzymy, by wyzbyła się 
pewnego zewnętrznego niepokoju i opanowała ruchy 
całego ciała, stojące w sprzeczności ze spokojem jej 
interpretacji.

W ybitny skrzypek hiszpański Juan Manen wyko
nał koncert Mendeisohna (wiecznie cudownie pię
kny. nitskazUeine czysty i młody!) — po hiszpań
sku; hizspańskość la — powtarzająca się także w 
niektórych miejscach Adagia I. sonaty Bacha — po
chodzi 7. nieznośnych glissar.d w komylenie, w naj- 
niepptrzebr.ieiszych miejscach przy frazach, gazie 
się :ch najmniej spcd2 iewać należy, z obrażającą czę 
stośiaą się powtarzających, a nadających egzotycz
nego, obcego zabarwienia tej muzyce, która żadnego 
takiego zabarwienia nie potrzebuje, ani nie znosi (np. 
przed kadencja grał frazę gis-ejs kilkakrotnie się pc 
wtarza^ącą, naprzerrian na E i ‘A-strunie, za każdym 
razem z takiem miauczeniem. Natomiast części szyn 
kie, a więc p^zedewszystkiem finał konceriu i fuga 
z sonaty pozwalały podziwiać wybitną technikę, lek 
kość pociągnięcia smyczka i śpiewność tonu. Najeud 
niejszą jednak sironą wykonania był szczerozłoty, 
upajający wprosi, niezwykły dźwięk zachwycające 
go G uam eriusa,. umożliwiający czyste wydobycie 
flazeoleiów w wysokich pozycjach na wszystkich 
strunach i w podwójnych dźwiękach, w warjacjacb 
Paganiniego '?,! piopiti", których przeróbka (Manena) 
nie dotyka dosłownie ani jedne] nuty partii skrzyp
cowej (poza dodanym; kilkunastu taktami warjarji 
,‘lażeoletowi j i zakończenia) zmienia natomiast nie do 
poznania a niesmacznie akompaniament, nadając mu 
gwałtem charakter chromatycznej, brzydkiej harmo 
nizacj., jakiego brak nawet w  oryginalnych, nie bar
dzo interesujących, płytkich kompozycyj koncertan- 
ia.

Akompaniował muzykalnie i pewnie Dr. Steinber 
ger. ____________  Dr. Apte.

KOfrJUrilKATY

O t WgPflKCJ1
EMEK ZW I: Można sprov adzfć przez każdą 

w iększą księgarnię.
GORĄCY SJONTSTA: Niestety, nic nie można 

7 i o! :ć, chyba tylko ponownie sta rać  się o przyje-.
eto.

R E PER TU A R  K IN O TEA TR Ó W
CORSO: „Rin Tin Tin", „Gdzie Londyn spi". 
NOWOŚCI: ,,Areń8  grozy — Maski 1 miłostki". 
SZTUKA: „Pow rót z niewoli".
UCIECHA: „Kobiela z ra ju  bolszewickiego". 
WARSZAWA: „Zerrsia lo su '
WANDA: „Kobiety na śliskiej drodze".

W rubryce iej będziemy odtąd zamieszczali tylko 
komunikaty o odczyach, referatach, p.enarnych z.e- 
braniach itp., natom-ast z powoau braku miejsca n,e 
będziemy więcej urn eszczali komunikatów o posie
dzeniach wydziału. leguląrnie powtarzających się 
kursach, kółkach r.a

— PRZEDSWIT-EASZACHAR: Dziś we f ode o
8 wiecz. Chalucej Uosafa Haiwrit" z referatem prof. 
S. Steiidiga.

_  ŻYDOWSKI KLUB SPORTOWY .MAKKABI"
Komunikuje: Na pos edzeniu zarządu wybrano pp.: 
Beckmana, Sasa I Ini. Wexnera de.egatami na kon
ferencję Żyd. Tow. Oimn sportowych.

— 7,. S. M. f{. „A1ASADA". Dziś wc środę o godz. 
7.15 odbędzie s.c .c .fra t tow. -e ld e c . pt. „Nasz 
wróg śmiertelny" w lokalu własnym.

— KOLLEG11JM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(rynek gł. A—13 ' 31, środa, 5 brr.. j>r n Uniw. Dr. 
Wiotld Wiikosz. W jakim kierunku s.dążą filozo
fia XX. wieka; czw .rtek  6 bm. rid. Kons:. SrO'kow 
ski; Dziennikarstwo Pocz. o godz. 7 w  icz.

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI
środa, 8‘30 wiecz. „Towie mleczarz" (gościnny 

występ Rudolfa Z&sławsudegu).
TEATR I I ' J . SŁOWACKIEGO 

Środa: „K rakow iacy i górale" (przed® . dla dzde 
ci i młodzieży, ceny zniżone, pocą . o  godz. 4 pop.) 
wiecz. „M oralność pand Dulskiej".

TEATR REWJOWY „GONG" (UL. RAJSKA) 
(codziennie dwa przedstaw ienia o g. 7-ej i S-ej) 
Środa: „Szkarłatne róże".
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K a ż d a  5 -fa  o s o b a  w y g r y w a w
Mll|on tabliczek czekolady darmo!

P R A W D Z I W E  S Z C Z Ę Ś C I E
« zadowolenie może mieć każdy, kupując dzisiaj najlepszą czekoladę Surnaird POLKA VFI.MA R M A a  lub ORANGE. 
S1 BERNARD, MIŁKA-NUT. Czekolady SucLiord zdobyty cały łwiat swą niezrównaną jakością.

Czekolady S uchard  jakkolwiek najlepsze w świecie. nie kosztują ani grosza drożej od innych Czekolad. •  w dodatku 
każdy kupujący dzisiaj lOG-gramową paczkę czekolady S uchard  VE! MA. MILKA BlTfkA luL ORANGE. ST BERNARD, 
MILL A-NUT ma możność

W Y G R A N I A
drugiej 100-gramowej paczki czekolady Suchard  MILKA V'ELMA BIT1RA zupełnie darmo

■Do każdej bowiem paczki czekolady S uchard  jest dołączony los — sam prcu  szf bardzo uryginaluy — a każdy 5-ty 
los jesl wwgraną na 100-gramową paczką czekolady Sucha, d do wyoo.y i gouinków VELMA MILKA lub BITTRA

C Z E K O L A D A  S U C H A R D  "  K A K A O

jedyne wyroby lyrajawe przewyższające jakością nawet zagraniczne

PR ZĘbLĄg fcOSPOPURCZY

Program rozbudowy naszej sieci kolejowej
Na budow a maja b yt udzleione koncesja kapitalistom zagrdn e:nym.
W  końcu roku 1927 m in isterstw o koffiimikacjł 

obtanlo tym czasowy program  bo Iowy najpotrze
bniejszych linij kolejowych na najbliższe lala. P ro  
gram  win przew idyw ał uuuowę 19 szlaków no#-. 
<ne i nołoro yyan
c  łącznej długości ok. 2.500 kim  kosziem ok. 900 

m»lj. *1.
P rdgrafii ten częściowo już wykonany przez w y

budowanie lin ij: Łuck—Stojamów, Bydgoszcz—
Gdynia i  W oropojewo—D ruja, aktualny jest do
tychczas. O statnio prreprov,acaz,aa pi u  z kom itat 
uowobudujących się kolei państw , rady  Lol. rewj- 
zja lego planu zmieniła jodynie mooo kolejność 
budowy poszczę.toiny eh szlaków 

Obecnie na pierwszem  miejscu stoi pudowa li- 
nji Łazy—Ki w erce. skracającej przeciętnie o  100 
kim. odległość z zagłębia węglowego na Wołp ń 
Na następnem miejscu pozostaje linja Lublin— 
Bełżec, u łatw iająca kom unikacje W arszaw y ze 
Lwowem Na trzecie miejsce przeniesiona został i 
k rótka lin ja N iezw aska—Korszew, a to  celem u- 
ła tw ienia w yzyskania oblitych złóz fosforytów  

4-tfe miejsce zajm uje linja Kr mień K aszyński— 
Iwaoewicze, umożl.wLająca eksploatację bogactw 
leśnych Polesia, a 5-te miejsce linja K raków —Mie
chów, k tórej potrzeba jest u nas dostatecznie zna- 
ra . N adto przewidzi ma jest budowa lin jj W ar
szaw a— Ostrowiec, O strołęka—Toruń, Katowice— 
Częstochowa—Semkowioe, Nowy T arg —Szczawni
ca—Nowy Sącz itd.

Odnośnie do
kwsstjl liututsowanUi budowy nowych linij, 

przypomnijmy, że poprzedni m inister komunikacja, 
inż. Romockj opracow ał projekt w ykonania tego 
program u w oiągu la t 8, licząc od w iosny 1928 ro
ku, przyczem posL.w ił tezę. sfinansow ania rozbu
dowy s te u  kolejowej wyłącznie z nadwyżek do
chodów eksploatacji istniejącej sieci kolejowej.

Odmienne jednak stanow isko za ją ł o sta tn io  ko 
m itet cowebu iujących się kolei państw  rady kol., 
obradując nad sposobam i realizacji p ro jek tu  budo 
wy nowych dróg  żelaznych. W spom niany kondtet 
uzzujt, że pokryw anie kosztów  budow y nowych

kola w yłącznie z budżetu państw owego tj  ze ziwy- 
żk: ta ry f i podatków przekraci ałoby  siły  finanso
we ludności, vrobec czego należałoby postarać się 
dia tego celu
o kapitały  pryw atne, drogą udzielania koncesyj 

na budowę kolei, 
chociażby państw o m usiało gw aran tow ać pewne 
rtt.Mfgum oprocantówaiLa włożonego kapitału.

Mając na uwadze, że w najbliższych lataću no
wo wybudowane koieje w Polsce nie dadzą prze 
cię tnie ponad 3 proc. dochodu, tnzeba liczyć się z. 
lein. że budowa kolei przez pryw atnych koncesjo* 
narjuiszy pociągnie za sobą roczny w ydatek ze 
skai bu państwowego z tytułu gw arancji docho
dów 25—30 milj. zl przy 1  m-iljjidziie inw estow a
nego kapitału.

Pom ijając jcni-ruaik naw et betipaś-rednią korzyść 
w yidkającą z uruchom ienia nowych a rte rji komu 
u.kacjii. budowa kolei przy pomocy kapitału  zagrt 
nicznegt! stanowi w obecnych w arunkach bardzo 
skuteczny środek ściągnięcia tak potrzebnego w  
kraju  kapitału pieniężnego, choćby z tego powodu, 
że w  ten sposób doply w kapitału  niie pociąga za 
sobą żadnego importu za granicz lego, zużyw ając 
się w całości na uruchom ienie i iutens; itkację
I-rzemysłu krajow ego (przem ysł m etalurgiczny, 
di z e w u v ,  m e c h a n ic z n y )  o raz w  znacznej m ierze na 
płace robocze, rozszerzając pojemność rynku w e
wnętrznego, a tern samem, ożyw iając pośrednie 
ir.r.e gałęzie przemysłu.

Ten sam rezultat dałby się osiągnąć przez zacią
gnięcie przez państw o pożyczki zagranicznej na 
budowę kolęd. Jednakże obciążanie Kredytu :. bud
żetu pańtwowego byłoby posunięciem niecelowym, 
gdy istnieje możność pozyskania kapitału  inna 
drogą, dając mu odpowiednie w arunki prospeio- 
wanda przy możl.wości zupełnego zabezpieczenia 
politycznych i gospod irczych interesów  państw ; 
w  odpowiednio obmyślonych aktach koncesyjnych.

Z uznaniem tedy należy powitać rezolucję pań
stwowej rady  kol., zm ierzającą do p o ż e r a n ia  k a
pitału na budowę kolei d rogą udzielania koncesyj 
przedsiębiorstwom  prywatnym .

Na porządku dziennym jutrzejszego posiedzenia 
Rady cel Krakowa znajdzie aię m. iu. sprawa no
wego statutu o  poborze gminnego podatku ou szyi 
óćw, reklam, ogłoszeń, afiszów itd. Ze względu n« 
•o, że nowy statut przewiduje pewne, acz stosun
kowo oneznaonie uigi w  porównaniu z dotychczas 
Aowlązującym, przytoczymy pondiej dstdtrie szcze 
Cóły projektu, który po uzgodnieniu w  sekcjach 
frtiadłoóouy aęri •*,e Jutro Radzie miejśKej.

P odatkow i temu podlegają: W szelkie jakim kol
wiek sposobem rozpowszechniane lub pubhcznie 
uwidaczniane ogłoszenia, reklam y, napisy, znaki ; 
i  p lakaty  firm owe zakli dów i przedsiębiorstw  
przem ysłowych i handlowych tudzież osolyistycŁ 
zaw odów  i zajęć zai obkowych, dalej szyldy, giwita 
firm owe, w szelkie szafki reklam ow e (gablotki) | 
z w ystawionem i przedmiotami, umieszczone na fa j 
u d a c h  i  w  sieniach nomów, o raz  w  porta a o a  ln ,

k a li przem ysłowych, la tarn ie  i  lampy z napisami 
treści .©klamowej, ouaz ogro^Zbiiu, i  afisze.

Od podatku są  zwolnione: O ro sz e n ia  urzędowe, 
ogłoszenia wyisoreze do  reprezentacji publicznej, 
ogłoszenia władz, kościelnych i  p raw nie uznanych 
zrzeszeń religijnych i w yznaniowych w  sp raw ach  
religijnych i  w y ^ a iu o w y ca , ogłoszenia imstyta- 
cyi społecznych i spółdzielni, obtoczenia o  odczy
tach i zgrom adzeniach jwv,*r  czny su, cgło&zmii 
osób poszukujących płacy, ogłonuendir o  pOigizę
bach im abożei' ji.wa<h i a lohnych, w szelkie ogłe - 
szeni", znaki i  napisy przed-saw iciaii ppj (ty, oh 
cych, ća le j jeden szyld lub napis firmowy, utrzy
mywany przez przeaaięoiorsirwa handlowe ITT f 
IV. k at gOTji o raz przez przedsiębiorstw a przem y 
slow e czterech ostatnich kategoryj, o raa , i  i4'd u  
szyldy i  napisy w sieniach i podw órzach zam knię
tych (a nie w  sieniach dontćw  przechodiJck lub 
pasaży). O lic  przede ećbiioirsfcwo b  u J lo w  hiB 
przem ysłowe, k tó re  utrzym uje w  sdenl lub w  pod
w órzu zamknięte™ yrolne od podatku szyldij i  na
pisy, a posiada rów nież szyld lut> napis a a  domu 
frontowym , to  szyld ten łub najpi» podlega podat
kowi. Poizatem m ag istra t może przyznaw ać u lg i 
podatkowe w  poszczególnych na uwTgięetóecae a  
sługujących wypadkach.

Podatek w ynosi: od iedmego szyldu hlL udpluM  
firm owego, utrzymywainego z  obow iązku nałożo
nego uslaw ą o praw ie pizem y Jow em  prrez  przed 
siebiorstw a han-ulowe pierw szej i  d rug iej kategor- 
ji, o raz  przed&iebioi^itwu pizetuysłow e oAea u di 
pierwszycli kaitegoryj —, 10  zł rocznie.

Od u.mieszcza-nych w  miejscach, widconnyda W 
oclach rcltlamowjąjh wszelkich innych szyldów, 
nujitsów znaków, ogujszeń i  plakatów , uu -hzLat- 
w y d i lub pisanych na blasze, płótnie, draew ie, 
jz.- le, m arm u-ze itd. podatek w ynosi zależnie od 
pow ierzchni: do  0.50 m kw. — 10 z ł roczni* od
0.50 m kw. d o l m kw. — 16 zł rocznie, od  1 m 
kw  do 2 m kw. — 30 z ł rocznie, od  2 m kw  
do 3 ni kw  — 50 zł rocznie, ponad 3 m kw  — 60 
zł rocznie Powyższe staw ki w ynoszą 25 procent 
mniej dla firm  handlowych, mających siedzibę 
w  dzielnicach m iasta od IX do XXI. Od napisów  
umie.szczanyrh na szybach o-kier., drzw iach, m ar
kizach i roletach podatek wynosi 25 procent mniej 
od napisów zaś znaków, plakatów , iid. umieszczr 
nycłi na dachach i szczytach domów lub w  po
przek ulicy — 50 procent więcej od staw ki nor
malnej.

Od gablotek, la tarń , lam p reklam owych, szy. 
<lów tnainspa.rentowych i świetlnych, w ypukłych 
gc ie ł reklam owycli o raz  od reklam , w yśw ietla
nych na placach i ulicach własnem i apara-tam 1 po
datek wyno-si — 25 zł rocznie, od afiszy — 5 pro
cent należytości za w ydrukow anie i ogłoszenie^ 
od reklam  w yśw ietlanych w k ino teatrach itd. 15 
procent opłaty  za każdorazow e w yśw ietlenie re 
klamy.

Fodatek uiszczać riależy bezpośrednio w głów
nej kasie miejskiej, bez osobnego wezwania płat 
niczego w dwu lów nych ratach  półrocznych p ła
tnych w marcu i w rześniu każdego roku. W ce
lu  przypisu lego po-dutku plnlnicy są obowiązańl
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DkEi k  Kl.tl« „UCIECHA** br«m>«rra glo śitcęo  aicydzlnła

KOBIETA Z RAJU BOLSZEWICKIEGO
Potężny dram at na tle rewolucji bolszewickiej, oraz pamiętnych walk polsko-rosyjskich-

W rolach, głównvch:
O l g a  C z e c h o w a ,  ( K a n s S t t t i r '? ,  A a g e le  F e r r a r i ,  t f e n r i  B a u d i n ,  H a r r y  Frank-

K e l a i u i h  K r s u s i .
N a d p r o g r a m  k ra k o w s k ie  z d ję c ia  uroczystości D i p e s i ę c i O l e s i a  N i e p o d l e g ł o ś c i .
Przedstawienia o godz. 5, 7 i 9. W sobotę i niedzielę od 3-ej. Zniżki nieważne do odwołania

d o sy ć  w  głównej kasie miejskiej' pisem ną iek la- 
podatkow ą i w naosyć w niej piraedimiot po- 

idntku o raz  ew entualnie także pdwierzcL-iłę seyl- 
Oów, napisów  itd w  m etrach kw adratow ych. Ks- 
fedą zm ianę w stanie podlegających podatkowi j 
szyldów  i plakatów  w pływ ającą no w ysokość po
datku, należy zgłosić pisemnie m agistratow i’ w 
tóftgu trzech d n i/c e lem  sprostow ania w rejestrze 
podatkowym . N iezapłacony w term inie podatek 
ściągnie m ag istra t w raz  z kosztam i egzekucj jne- 
mi i  odsetkam i za zwtokę w w ysokości 2 procent 1 
miesięcznie. Za przekroczenia, popełnione przez 
ukrócenie podatku, przew idziana jest grzyw na do .. 
w ysokości 20-kroti.ej kw oty podatku. S tatut po za 
tw ierdzeniu  przez władzę nadzorczą wejdzie w ży 
Gi« z dniom 1 marca 1929 r.

 O——.

Uf i a wnienia Lipoteczne 
w WfediiiU

Wiedeński Sąd Krajowy W yższy ogłosił wykaz re 
ainości, położonych w  Wiedniu, dla których został 
wypracowany projekt nowej Księgi gruntowej

Osoby, które miałyby jeszcze interes w .należy- 
tem uwidocznieniu iog praw hipotecznycn, mogą zgto 
sić odnośne żądanie w terminie do dnia 31 grudnia 
1928. •

BhższycL wyjaśnień zasięgać jak i przeglądać wy 
kaz realności, których dotyczy odnowienie księg 
gruntowej,, mocna w Konsulacie Rzeczypospolitej 
A ustracluej w Krakowie, ul. Wolska 4. w go.d’ cd 
12 do 12 przedpołudniem oraz w Izbie handlowej i 
przemysłowej w  K.akowie w godzinach urzędo
wych.

 o-----
DLA EKSPORTERÓW. Dom nandiowy, polecony 

przez Konsulat Polski w Santiago de Chile pragnie 
nawiązać stosunki handlowe z tut. firmami, w  spra
wie eksportu -.o war o w polskich do Cnile i Boliwii. 
Odnośny adres Lrmy i jej prospekty można otrzy 
mać w Izbie kandłcwej i przemysłowej w Krako
w ie w godzinach urzędowy ;h.
, NOM E J  L IN JI OKRĘTOW EJ N IE BĘDZIE. W 
kwuązku z podainemi przez uiektóre pism a w iado- i 
mości uni, jakoby m in isterstw o przem ysłu i han 
dlu  organ izow ało  now ą linję okrętow ą „Lewań- ! 
tyńską", do wv.*di«jefŁj się, że m in isterstw o żadnej 
now ej lin ji nie organizuje, natom iast projekto - 1 
wazve jiest przedłużanie re jsów  niektórych okrętów  
przedsięb io rstw a państw ow ego ,,Żegluga Polska", 
kursu jących  do m orza śródziem nego — do po /tćw , 
położonych dalej na wschód. Nabycie d la  tych ce
lów  nowych okrętów  rów nież nie jest przew idzia
ne.

ZAKUPY SUROWCA TYTONIOWEGO ZAGRA
NICĄ. P ertrak tac je  delgacji Polskiego Monopoiu 
Tytoniowego, k tó ra  od tygodnia baw i w H ołandji 
w  spraw ach zakupu surow ca tytoniowego, dobie-, 
g a ją  końca Dowuod/ujemy się, że obecnie baw! za- 
£ia<nicą k_Lka delegacyj w  spraw ach zakupu su
row ca tytoniowego, rw d z y  innemi w  Rumunji, 
B u łgarii, w e W łoszech itd.

ZW IĘK SZEN IE TRANSPORTÓW KOLEj O- 
.WYCH. W  ostatnim  tygodn-u ogólna praca na pol
skich kolejach zw iększyła się o  30& w agonów  na- 
ładunku średnio  dziennie, co pozostaje w związku 
z  rozpoczęciem kam pańji zimowej, zwiększeniem 
zapotrzebowaniem  węgl r przez m iasta i zakłady 
przem ysłow e, o raz  z rozpoczęciem L Mnpanj,: bu ra
czanej.

IL E  ZARABIA LUDNOŚĆ W  POLSCE? p. W. 
T rzciński w „Epoce" z de. 30 bm. analizując ze 
staw ienie podbiału w arstw ow ego  z podziałem 
dochodowym w Polsce, stw ierdza, iż cała k lasa 
robotnicza i  całe -drobne m ieszczaństw o zarab ia 
poniżej minimum egzystencji, tj. mniej niż 150 zł. 
m iesięcznie i dopiero wyższy stan  średni zarab ia  
od 150 do 1,000 zł., a z k lasy  najbogatszej ty lko 
połow a za rab ia  powyżej 1,000 zł. miesięcznie. W 
tych w arunkach trudno jest myśleć o pow ażniej
szym rozw oju rynku w ew nętrznego, póki dochody 
h  dności zw łaszcza m iejskiej nie ulegną powa- 
ż re js z e j  zm anie.

NOŻYCZKI ZAGRANICZNE DLA NIEM IEC 
wyniosły w listo-padz.e b r  56 m ilionów dolarów , z 
tego przeszło połowa pochodzi ze St. Zjedn Ame
r y k ,  reszta z Anglji, H olandji etc. Jak  w idać za
tem, mimo podwyższonej stopy procentow ej ma 
jeszcze A m eryka wolne kap itały  dc umieszczenia 
zagranicą! O procentowanie nom inalne pożvczak 
dla Niemiec w ynosiło  6—6 i pół proc.

Ogółem przypływ  k iedy .ów  do Niemiec w ynosił 
w  r, 1927 — 367 mrlj. do larów  a w roku 1928 — o- 
prócz grudm a — 349 milj. dolarów .

Tym p. T. Prenumeratorom z oro  
wlncjf, htórry nie odnowie b e  z- 
z w i o c z n l e  p r e n u m e r a t y  na 
grudzień wulrzymrmy z dniem 12. 
b. m. wysyłkę naszego pisma.

WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE

Protest 2abotyńsk*ego przeciw 
władzom palestyńskim

J a k  donosu „Jew ish  C h r o n ic ie /  z re w id o w a -  J  
i.o  L agaże Ż abo tyńsk iego  L ardzo d o k ła d n ie  bez j 
p o śred n io  pt- p rzy je źd z ie  p rzy w ó d cy  re w iz jo -  j 
n istów  dc P a le s ty n y . -M. in z rew idow ano  p a w -  j 

k ę  z k siążk am i i lis tam i. R ew iz ja  b y ła  tak  sk ru  j 
p u la tn a , że b ad an o , cźy  pom iędzy  k a r tk a m i j 
ksiiążek n ie  m a ta jn y c h  dokum entów - U s lv  od - i 
d an o  do  cenzu ry . W śród  lis tó w  zn a la z ły  si? i I 
tak ie  , ta jn e "  d o k u m en ty , ja k  lis ty  m in i sura i 
A m er-yego,. p u łk . W edg-w ooda i W ielu in n y ch  
po łityków . Ż ab o U ń sk i w niósł n a ty ch m ias t m e 
m o ija ł  p ro te s tu ją c y  do rzą d u  angielsk iego . 
W ła d z e  c e n tra ln e  o św iad czy ły  że nie w ied zą  
n ic o za rząd z en iu  w  sp raw ie  rew izji- P ra w d o 
podo b n ie  re w iz ja  zosta ła  p rz e p ro w a d z o n a  p rzez 
w ład z e  m ie jsk ie  w . Ja ffie . R ząd  p rzy rze k ł 
w szcząć d o choden ia  ce le m  u s ta le n ia , k io  u rzą  
dzh  Ż aL o ty ń sk iem u  ta k ie  .p rz y ję c ie '.

160 tysięcy franków na Keren 
Ha;rsod

Paryż, (ŻAT) Pewien bankier żydowski w 
Paryżu, nie chcący wyja\Vić swego nazwiska 
ofiarował 100,000 flanków na ize^z ,,Keren- 
Hajesód".
Ekscesy antyżydowskie w Rosji

W Demue\vce, pizedmjęściu K!ji>\\a napadli 
chuliganie na mieszkańców żydów skich i poczę 
li rabować. Przywołana milicja areszlowalu 
jednego z chulignów. W  czasie napadu wznosi
li chuliganie okrzyki: „Bij żydów, ratuj Rosję".

Z Ukrainy donoszą, że lączme z wyborami 
na komunistyczny kongres partyjny odbywa
ją się masowe akty terrory styczne ze strony 
chłopów przeciw ludności żydowskiej.

Samoobrona żydowska w Rosji
Moskwa. AW. donosi; Donoszą tu z Mińska, 

iż neustanne wystąpienia antysem ckie zaczy 
nają wywoływać reakcję ludności żydowskiej. 
W wielu nuasteczkach. gdzie ekscesy antyży
dowskie zaczęły przybierać charakter ehromcz 
ny, ludność żydowska zorgamzowah samoobro 
nę. W Bobrujsku i w Mohylewie doszło już 
do starć pomiędzy organami samoobrony ży
dowskiej a grupami napastników

Modły o odwrócenie prześla
dowań religji w Rosji

Ryga (Ża T) W synagogach łotewskich od 
prawione zostały nabożeństwa według ułożone
go przez rabina Chefez-ChEim tekstu modli
twy p odwrócenie prześladowań religji mojże- 
szowej w Rosji Sowieckiej. Fakt ten wywołał 
niezadowolenie w kolach sowieekkieh.

Poseł sowiecki w Rydze zwróć*! się do kół 
ortodoksyjnych, wskazując na niewłaściwość po 
debnej akcji, rząd sowiecki wy Kazał bowiem 
w sprawie religji uojżeszowej dobrą wolę, ze
zwalając na wyjazd z Rosji cadyka z Ubawy 
i jego zwolenników.

Głód wśród Żydów w Bessarabi
Kiszyniey (ŻAT) Odbyło slię tu obranie ży

dowskich działaczy społecznych, na którem re
daktor żydowskiego dziennika ..Unzer Ca j t ' p. 
S. Ro^enthal odczytał sprawozdanie ze swej 
ostatniej podróży jto dzielnicach objętych gło- 

, dem w Besarakji Północnej-

P . R o sen ta l s tw ierdz ił, że w  10 miastach Be- 
sa rab ji po łożen ie s ta je  się co raz  b a rd z ie j tozpc 
ezliw em . W  m ieście  A ck e rm an , lic zą ce m  5,00(1 
d u sz  żydow sk ich . 20 p ro c e n t lu d n o śc i żydow
sk ie j u b iega  się o pom oc społeczną. W miasteez 
kacb  W o io n tiro w k a  i B ira m ca  jJoia ro ln iłtó w  
żydow sk ich  leżą od łog iem . Z  p o w o d u  braku 
p o k a rm u  byd ło  ginie m asow o. \V ży d o w sk ich  
szkołach  w  T a la m u n a c , S e iro t i A reig  z d a rz a ją  
się częslo w y p ad k i śm ierci dzieci sku tk iem  g ło 
du . O koło  100 rodzin  ży d o w sk ich  (n a  o g ó ln ą  
liczbę 350) op-uścilo m iasto  Regi n a  D u n a ju .

S p ra w o z d an ie  p  Ros-entala w y w a rło  silne 
w a ż e n ie . U chw alono  u lw o rzy e  K om ite t n iesie  
n ia  pom ocy  d o tk n ię ty m  głodem  w  B e sa ra b ji.

Przeciw terorowi antysemic
ki emu na uniw. wiedeńskim
W iedeń , (Ż A T ) O dby ło  się tu  zg ro m a d ze n ie  

s tu d ę n tó w -Ż y d ó w , pośw ięcone o m ó w ien iu  o s ta  
tn ic h  w y stąp ień  an ty sem ick ic h  n a  u n iw e rsy te 
cie w ied eń sk im  w czasie u roczysto śc i luep jc l - 
leg łościow ych- J a k  w iadom o, podczas uroczysto  
ści K ak en k reu z le rzy  d o k o n a li n a p a d u  i pob ili 
s tuden tów  Żydów- Z g ro m ad zen ie  u ch w a liło  r e 
zolucję, p o tę p ia ją c ą  h a n ie b n e  w y stąp ien ie  n a 
p a s tn ik ó w  ja k  rów nież  b ie rn ą  postaw ę w ład z  
o raz  resz ty  o b ecn y ch  ak ad em ik ó w .

Program siacyj radiofonicznych
Środa, 5 grudnia.

K raków  (560 m) 11.50 Sygnał czasu, hejnał, ko
munikat, 12,10—13 koncert płyt gram ofonowych 
15—15,20 kom unikaty, 17,10 Odczyt [>t.: ,.Cykt h e t
manów polskich — Jan Zam oyski", wygł. piof. 
d r. W. Boga.tyński, 17,35 Odczyt pi.: „Sporty zimo
we w Polsce", wyg 1. dr. H. Szatkowski, 18 koncept 
z W arszaw y, 19 Rozmaitości, 19,30 „Skrzynka po
cztow a" — p. ir.ż. St. B roniew ski, 19,55 SygDał 
czasu, 20 Komunikaty, 20,30 koncert z Katowic, 
22 Kom unikaty, 22,30 muzyka lekka z restau racji 
„Oaza" w W arszaw ie.

W arszawa. (1U1 m) 18  koncert o rk ies try  P R., 
20,30 koncert kam eralny.

K atow ice (422 m) 20,30 koncer kam eralny muzy
ki polskiej.

Puznań (3*4,8 m) 20,30 a r  je z oper V agne.^a w  
wyk. B. So-bierajsLiego, tenora bohat.

Brno (441,2 m) 19 „D yrektor tea tru" opbrr ko
miczna M ozarta.

Budapeszt (555,6 m) 19,30 „Magnas M iska" ope
retka Sizirneaya.

B erlin  (483,9 m) 20 „Taniec szczęścia11 operetka 
StoLza.

Ę ran k fu rt (428.6 m) 20,15 „Biedny Jona tan 11 o- 
peretka M illóckera.

Londyn (361,4 m) 22,35 „A sea change1 opera  ko
miczna Henschla.

Koszyce (263 ni) 18,50 koncert tw órczość Mo
zarta.

L eningrad (1000 m) 19,55 koncert z F ilharnionjl.

PRAWO I SĄD

Obrady nad ustrojem sądów* 
nictwa w Police

W ón. 3 bm rozpoczęły się w m in isterstw ie 
spraw iedliw ości pod przewodnictw em  podsekre
tarza stanu p C ara obrady  nad lozporządzei iem 
wykonawczem do ustaw y o  ustro ju  sądów  w  P o ' - 
sce. TJstawa ta wchodzi w ży d e  z dn 1 styczn a  
1929 r.

W prowadza o ra  szereg zm ian w  u stro ju  sądo
wnictwa, między innem i w  zw iązku z  nową p ro 
cedurą k arn ą  zm niejszony zostanie zakres sp ra w  
podległych dotąd sędziom śledczym, a stąd  liczbę, 
tych ostatnich ulegnie rów nież zumiejsizewir w 
przeciw ieństw ie do nieścisiej inform acji, podanej 
w u e k tó ry c n  dz.ennuitach
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Wfadcmcśd z kraju
L(si z Katowic

Aydzi a uroczystości z okazji 10 -lecia niepodle
głości P aństw a. In sta lac ja  rab in a  pro l Dr. Fogcl- 
maaa. — Pobyt N ita  ta  Bys.ryi kiego. — Z obrad 

R eprezentacji kahf_'u.
(Kor. wł.) Katowice, 3 grudnia.

Podobnie jak  w  innycii m iastach obchodzili Ż y
d a  K atow ic uroczyście 10 -lecit Niepodieglości 
Rzeczypospolitej W przeddzień uroczystości zło
żyła gm laa w yznaniow a jakotaż ugrupow ania na
rodowo- żyd. gratu lacje  na ręce p. Wojewody. W 
odpowiedzi zaznaczył W ojewoda Dr. Grażyński, iż 
Wianom j jost mu rzeczą, że Żydzi łącznie ze spo
łeczeństwem  polakiem we w szystkich dzielnicach 
P ol siki uroczy ście obchodzą 10-leeie Niepodległo
ść;, i  w yraził serdeczne podzięko wanie delegacji 
żydow skiej imieniem Rządu. D. 11-go odbyło się 
nabożeń_two uroczyste w synagodze, na klorem  
rabin  Chameides w ygłosił pi zemówienie. Żyd. mło 
dzież szkolna b rała  pod kierow nictw em  swych 
w ychow aw ców  udział w pochodzie ogólnym.

D. 16-yo listopada odbyła się instalacja nowo- 
m uanowjnego rab ina prof. Dr. Fogelmnna. Im ie
niem Zarządu i Repreze.. lacji przyw ita ł rabina 
pi zew. Gminy p. Br. Altmann, który w przem ów ie
niu swem skiofow ał uw agę rab ina na specyficzne 
stosunki panujące w Katowicach. N astępnie se r
decznie nowego rabina przyw ita ł rabin  Chamei
des. N azajutrz w ygłosił przem ów ienie program o
we rabin Dr. Fogelm ann, wyłu&zczając zasady, ja 
kiemu. k ierow ać się będzie w tutejszej gminie. 
Choć sam jest konserw atystą , to  jednak zawsze u- 
względniać będzie w arunk i specyficzne i tradycję, 
jak ą  pielęgnują Żydzi katowiccy. Co się zaś ty 
czy młodzieży, to  w śród miej s ta rać  się będzie po
głębić wiedzę żydowską i wizczep ć um iłow anie 
naszej w ielkiej tradycji narodowej.

W  ubiegłym miesiącu baw ił u nas kierow nik 
delegacji palestyńskiej K. K. L. Natan Bystrycki. 
Pobyt jego, choć stal w związku z akcją w erbow a
nia w pisów  do Zlolcj Księg’: przyczynił się do oży 
wierna' ruchu sjońskiego w naszem mieście. Odczy 
ty tow  B ystrych ;ego tak w stew. P rzedśw it Ila 
szachar jak i na mityngu młodzieży cieszyły się 
niezw ykłą frekwencją. Po odczycie nt. „Ooecne jx>- 
łożenie w Palestynie konieczność wyzwolenia zie
mi'1 wygłoszonem w Sto w. „Przedśw it- Ha-sza- 
chnr" odbyła się lierbati a w szerszem kole sjo- 
nistów  i pracow ników  na rzecz K. K. L. Obok By- 
stryckiego przem aw iał jeszcze k ierow nik biura 
C entrali p. M. W iesenfetd który w przemówieniu 
swem objaśnił znaczenie kontyngentów  nałożonych 
na poszczególne m iasta N azajutrz odwiedzi! p By
strycki w tow arzystw ie członków kom itetu lokal
nego poszczególne osobistości jakoleż reprezeutan 
tćay instytucji, m. in. prezesa kahniu p. Bruna Alt- 
manna. Osoby niektóre już zgłosiły w pis do Zło
tej Księgi, inne w najbliższym  czasie zgłoszą swój

wpis. Zarząd kahaiu uchw alił na swem posieuze- 
ruu wjńs-ać dzień Niepodległości P o lsk i do ż lo te j 
Księgi Akcja tow. N atana By-strycikiego uwień 
czoir.a więc była pełnym sukcesem Mkkfaiei: k a 
towicka zwyczajnie ospała, pod wpływem wy-wo- 
dów poety, obudzua suę z letargu. Zapał i w erw a 
udziel'ły  się tutejszej młodzieży, miejmy nadzieję, 
że zapał ten nie będzie k ró tko trw ały  i cechować 
Lądzie naszą mlodcueż przy  d a  szej jej pracy na 
rzecz Żydowskiego Funduszu Narodowego.

Na ostatniem  (posiedzeniu Reprezentacji tutejszej 
Gminy żyoo-wssiej, po załatw ieniu szeregu drob
nych sp raw  i uchwaleniu różnych suhw enryj upo 
wpżniła Reiwezentacia Zarząd G-miny do kontynuo
w ania pertrak lacy j z Zarządem  „Chewra Kadi- 
sza" i „Israeliitischer Fra-uenyereiń1, zm ierzają
cych w tym kierunku, by agendy tych stow arzy
szeń hum anitarnych przeszły au.ton*atycznie w rę 
ce Gminy. Krok ten należy pow itać z uzrnani am, 
ileże oizii icza on cem-rnlizaoją żydow skiej akcji 
spocłcznej, która jest. z punktu widzenia ogółu ży 
d ow-skiego pożądaną i w prost konieczną. P o  te j 
uchwale zajęła sic nepraz^nłacja no ta tką zam ie
szczoną w „Nowym B/uenniku", a tyczącą się wul- 
1 i naszych man-datai juszy o  dimodiraitycajM p ra 
wo wyborcze. Zapewniamy, ie  będziemy p ierw 
szymi, k tórzy ucieszy my slię, jeśli Zarząd i Re
prezentacja Gnuny w ypow iedzą się przeciw  cen
zusowi podatkowemu. Czekamy ty lko na odnośną 
uchwałę! Poć koniec posiedzenia R eprezeutacj 
odbyło się p e . w sze czyaink budżetu kabalnego, 
do czego jeszcze wrócimy. I. L,

 u------
KURSY RZEN IEŚLNICZE DLA EMIGRANTÓW 

ŻYDOWSKICH. Staraniom  Żydowskiego C entral - 
nego Tow. Em igracyjnego ,Jeas“ w Polsce, o raz  
przy pomocy Urzędu Em igracyjnego, prowadzone 
są od roku kursy  rzem iosł dla ehiigrańtów -Żydów  
w W arszaw ie i' Lwowie. P ierw szy  roczny kurt. e- 
lektroiecnń.czny w W arszaw ie rk o ń ciy ło  po zło
żeniu odpowiednich egzam inów 9 osób, ku rs sto
la rstw a we Lwowie — 18 osób Obecnie odbyw ają 
sic zapisy nowych: kandydatów.

PODWYŻKA CENY WODY W WA.RSEA.W7E. 
Dyrekcja wodociągów i kanalizacji przygotow ał: 
projekt podwyżki cen za wodę od dn. 1  grudnia br. 
6  10 gr. za m etr sześć., czyli z 37 na 48 groszy. Po
nieważ rada miejska nie zatw ierdziła  dotychczas 
powyższej uenw ały — podwyżki cen wody, p a le ty  
sir spoci’ ewać dopiero z dn. 1 styczniu 1929 r. 

z n i e s i e n i e  p o w i a t u  PBCZFNIŻYNSKIE-
0 0  M inisterstw o sp raw  wewnętrznych przesłało  
zainteresow anym  miństeistw-aum do uzgoJ/idenią 
projekt rozporządzania R a d y  M inistrów  o zoiesie- 
r.ii pow iatu peczeniżyńskiego w woj. S tanisław o
wskie j  Zgodnie z nowym projektem  cały obszar 
dotychczasowego. po\ pcuzeniżyńskiego włącza 
się do pow. kołomyjskiego.

a  M z la m y  tuńczyki w tym 
karnawale?

W szystko jedno, czy to będzie jakiś nowy murzyd 
s-ki jazz, czy fox-tro-tt, czy dawny walc. — zawsze 
jednak będzie cza ro w ać  ś mu kła i Zwalnia danserka.

Tańce, szczególnie nowoczesne. wyi&ugaia pew
nej swobody ruchów, która jest niemożliwa przy 
nadmiernej ołytości.

Niejedna więc kobieta szuka najwłaściwsze; me
tody odtłuszczającej, żeby móc w kUpnwulc na balu 
czy w dancingu oddawać się tćj milej rozrywce.

Kąpiele pieniące Pcng nadają sifejdćf,teejn celu nąj. 
lepiej, pozbawiają bowiem zbytniego tłuszczu, na
dają smu-kłość i modny wdzięk f.iturce bez specjalne
go wysiłku. W ysta rczy  zastosować kilka kąpieli, 
aby zauważyć niezwykły w.prost rezultat.

Łatwość urządzenia, skuteczność i absolutna nie
szkodliwość dla zdrowia czynią z kąpieli Pcng iedy. 
ną w skazaną metodę odtłuszczającą.

NOWA SEKTA BICZOWNIKÓW. Na terenie 
gminy Bogus ław ice (koło P io trkow a) pow stała 
w śróo kodoniii&tów niemieckich nowa sekta reli- 
giijuia. Głównym „instrum entem ! obrządku re lig ij
nego nowej sekty jest bai, k Łó.-ym biczują się do  
krw i. C d  bata sekclarze wazyw^ją siu b a ty sta.nL 
Geiam pozyskania jakn aj w iększej ilości zw olen
ników  sekta zorganizow ała specjalne b iu ro  p ro 
pagandy P o  w siach rozesłano licznych dobrze pła 
tnych agentów , k tórzy  n am aw k ją  chłopów do 
ws-tępowaui: do sekty. Batystom  nie w olno pić 
w ódk palić pajptorooów, ani jeść w ieprzów  .my. 
Nie uznają oni rów nież niedziela i  św ięcą sobotę, 
•szczególne charak tery  -.tyczny je st zaik—y. noszeniu 
r-rody i  wąsow ogfc.ici tłum aczą ten zak „ t  baj-, 
doo ui- gtaalnde:

—Po sił - . oi w szyscy b a ty sc  s ta ją  się  aniołam i 
a aińoły przecież w ąsow  aąj-b iO d u le noszą.

D iiFkA U  DACJA W  B /^fK IJ HA NDŁiOWYM W  
H/.LJSZU. W  kaliskim  hard.u spółdzielczym ł u p  
oow ujaw niono w ielkie nadjużycia. Po licja  tu«sł<- 
tow ała w szystk ich  członków' j  arzadu z  prezesem  
na czele, P o  złożeniu kaucji wypuszczono człon 
ków  zarządu nr. wolność. Dcfflucy* banku w ynosi 4t 
tys. zł. Ponadto  b raku je  w  kasie  €0 t y .. zł. p rzy  
tern znaleziono mnóstwc fikcyjnych czeków i  w e ' 
ksią.

URZĘDNICZKA POC5 POWA I  NAUCZYCUKi 
SKAZANI NA W IĘZIEN IE. Nowy T arg . (PÓL A' 
P ) Gukarżona o sprzeniew ierzenie około 10^000 
zl 870 m ii jonów  iw re k  i  65 do lu iów  urzędmkskai 
pocztowa ze S ra fia r obol: Nowego T arg i' iMąnju 
Pi Iczewsk a została  wyrokiien j rybun  iłu  Sądu O- 
kięguw ego w  Nowym Sączu, po przewrowwLooei 
rozpraw ie w Nowym T argu , skazaną na 3 lab  
ci jżkiego więzienia. W spółoskarżony o  sprzenie- 
v’.e;eiiie 160 zł. ki-erownik .zkoły ze S zaflar Wła- 
d js ła w  Skalski o trzym a-1  2 tygodnie aresztu. Na* 
dożycia popełniane przez PalczewżKs. ciągnęły sio 
od 1924 toku  i były popełniane w  ten posób, że 
skazana fałszow ała podpisy za  kw itach ren t in w a
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Z daw ało się, jakby św ia t zapomniiał o  nim. Od
kąd Stowu stanow czo odm ów ił podpisania a^pela- 
cji, jak  też i prośby do guberna to ra  o u łaskaw ie
nie, adw okaci usunęli się odeń. K ilka razy był 
w praw dzie u niego je s z u e  przyjaciel Goldschmidt, 
przestrzegał przed niebezpieczną g rą, przed zdaw a 
niem się na litość żony, ale nie w skó rał niczego. 
Stown trw a ł uporczywie w  postauow leniu, by tyl- 
.io rodzina m iała wyłączne p raw o  rozstrzygnięcia, 
czy ma pozostać przy życiu, czy umrzeć. Widząc, 
że nie przekona Słowna, także Goldschmidt odsu
nął sdę oa niego i nae pokazyw ał się więcej.

Stown me Wiedz-ał wcale, czy ze m urw n, w ię
zienia Ltoś czyni co w jego spraw ie, czy też nie. 
Czy widuje się k to  z jego  żoną i s ta ra  w płynąć na 
nią, czy też w istocie zapom niano już o  nim ca ł
kiem. N ie było mu to znów tak zupełnie obojętne. 
Zanim stracono  m urzyna Repa, okazyw ał Stown 
w iększą obojętność („Być odciętym od św iata na 
tak długi czas^w śi ód takich warunków  w w ięzie
niu z  obostrzeniam i, jest tern samem, co śmierć, a 
może naw et czerni gorczerń — mówił sobie w te
dy), T eraz  jednak, po sm .erci Repa okazało  się, 
że obojętność Stowna nie płyuęla stąd, jakoby nie 
dbał o życie, lecz stąd, że w głębi serca w ierzy ł w 
ocalenie. Stown przekonany był głęboko, że nie 
o trącą go  Ale teraz, po śm ierci m urzyna, ogarnął 
S tow na okropny  strach, że powiodą go na elek try 
czne krzesło zupełnie tak samo, jak Repa. Dopie

ro  teraz napraw dę poxął całe okrucieństw o, jak ie  
go czeka; wymazanym z księgi żyw ota na wieczne 
czasy, na zaw sze ] w szystka krew , cała energja, 
w szystka siła życia zoudizik, się odnowa, znów 
buntow ała się i szukała ocalenia.

Lecz zbudziła się już w  nim wnna siła, potężniej
sza od w oli życia utowna opanow ała siła w ew nę
trznej spraw iedliw ości;

Znaczy się, że _ak być musi! T aki już los, 
k tó ry  mnie poprow adził tu  i którem u m usie się 
poddać .11

Żadne jecn-ak z tych Uczuć btowna nie było ca ł
kiem jasne D ziałały tajemnie, zasnute zasłonam i, 
bez wou, bez Wiedzy i Wsjjóiudz.’ rł-u Stowr.a ■ Po 
śm ierci m urzyna ow ładnęła nim w  całości rezy
gnacja. W idział siłę przeznaczenia, z którem  nie 
możni walczyć i poddał mu sję w  pokorze

P rzeciw  ślepej uiocy przeznaczenia szukała we
w nętrzna żądza życia obrony w  sile, k tórej Stown 
nie rozum iał dotąd, ani w  istność k tórej w ierzył: 
w Bogu.

Od czasu śm ierci Repu zagauilienie Bogj bardzo 
zajm ow ało myśl Stowna: „Któż określa  dolę czło
wieka f  — pytał i odpow iadał sobie: „Bógl“

„Gzem jest Bóg? Gdzie je s t Bóg? — mózg Sło
wna, k tóry  zw ykł był rozw ażać przedm ioty rea l
nej rzeczywistości, me mógł pojąć, co to  Bóg. Mło
dy rabii., który co sobotę odziany w  tales, z mo- 
dlitewmiklem w lęku, zjaw iał się w Sing- Sing, by 
żydowskim skazańcom na śm ierć tow arzyszyć w  
ostatniej ich drodze, rabin  ow nie um iał ,-stocń 
Stowna w ybrukow anej trzeźw ością, zaszczepić n a 
sienia cuuownej ow ej rośliny, co to nosi miano 
„Bóg“. Nie zdołał go zbliżyć pojęciu Boga ani u- 
m oralniającem i kazaniam i, ani zapowiedziani i na
grody, azj kary  W przy szlem życiu.

Ale, czego móz^ tue pojmował, poczęło oduzi-

w ać serce W  sercu Stow na kiełków-Ay jn-ż zda - 
wna, te ra z  zaś rozikwitnęły uczucia, których nde 
znał prządłem  nigdy, a  ztóro  w obe mąm tozipa- 
człiwem położeniu niosły mu pociechę, a naw et 
spokój P rzy sp arza ły  mu w ew nętrzne pewności, 
podtrzym yw ały go, niby żelrzmą sztaby. Stow n ży
w ił -przearouMUiie że co c z y n , d o b ije  tak  czyni, że 
tak być ma. To napełniało  go spokojem uietyłko 
cfawitowym, ale ? na oóżniej To daw ało  mu tę 
pewność, dżięiti k tórej mógł saę -trzymać: „Czło
wiek czynić w'Lnien, co słuszna; wsizysfko dnn« sa
mo już przyjdzie przez się!“

„— Jeśli dadza mi zejść ze św iata, z pewnością 
tak być powito co, i  tak będzie leciej dla mnie i  dla 
nich tam. Oni tam  wiedzą lepiej, co uczynić. Zape
wnie dóbr ze rozw ażyli to  i  nabra li przekoi ania, że 
lepiej, bym um arł!'

Stown nie czuł już nienawiści nietylko do zony, 
ale" do w  oj a, m i. K rausa, do  k tórego też "a b ra i 
zawiania. Z rów now agi jak ą  odzyrkał, nie mogła 
teraz Stowna w ytrą.ńć anii nawo. myśl, k ióra go 
dotąd tak dręczyła zawsze- że po jego śm ierci 
Sylw ja wyjdzie za K rausa k tóry  zajmie też jogo 
miejsce, m ieszkanie, r< damę jego, stanow isko w  
banku. „No, i cóż z tego? K ochają się przecież. 
Mnie już nie będzie, a jeśli mam jeszcze jakieś u- 
czucie dla niej, wiaien-łm być zadowolony. Oczy
wiście, że cieszę się tern!”

„— Będzie ojcem twego dziecka!" — usiłow ał 
się Jakiś głos buntow ać w nim. Ale Stown pano
w ał już nad uczuciami po m istrzow sku:

„— Zawsze pi-zeoic-ż nochal dziecko. Będzie diań 
dobrym ojcem“.

.,— Dziecko nie usłyszy na-gdr tw ego imienia".
Tern lepiej tak. P rzyczyni się to  do jej szcze- 

śc ial“ C. A »•
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kich o raz  za/pomÓg d la  w dów  i sie ró t po  pole
głych a pieniądze sohue przyw łaszczała, S p .aw a 
Wyszła na św iatło  dzienne w skutek zażalenia nie
jak iej Agnieszki Mrowcowej, wnieś on ego do Izby 
Skaruowej w K rakow ie.

SKAZANY DWUKROTNIE NA KARE ŚMIERCI 
NASTĘPNIE UWOLNIONY, STANIE JESZCZE 
PRZED SĄDEM, Nowy Sącz. (Poł. A. P.) Dwuikro- 
tr ie  skazany na śm ierć za popen tone m orderstw a 
W. Dziadem przez sąd przysięgłych, został na za 
rządzonej ponownej rozpraw ie, gdyż oba potprze- 
dr.ie w yroki zostały  przez Sąd Najwyższy skaso
wane, w skutek pom yłki sędziów przysięgłych u- 
wolniony. P ro k u ra to r  zg łosił je d iak  zażalenie 
nieważności, Sąd Najwyższy zniósł znowu w yrok 
uw alniający i  polecił ponowne p rzep .w /adzen ie  
rozpraw y, Tym razem  stanie Dziiiadoń przed T ry 
bunałem Sądu Okręgowego w K rakow ie i przy- 
pu szcza lnie ta  rozpraw a zakończy tę tak długo 
ciągnącą się spraw ę. Dziadem zysikał te raz  o tyle, 
le  za m uuderstwa nie g x>zS mu juz k a ra  śm ierci 
wobec wydani i u staw y  am nestyjnej a najw yżej 
bezterm inowe więzienie.

OJCIEC ZA BIŁ SYNA. "W sądzie okręgow ym  w 
W ilnie skaz ino na 16 la t ciężkiego w ięzienia chło
pa D obrońsk iego  oe b rżoute' o o  zam ordow aiiie 
w łasnego syna. Powodem  zabójstw a było żądanie 
sy a, by  cjcuec zw rócił mu dług w  kwocie 2u0 zł. 
Ojciec ituzpłatał synow i w  vza*de jego snu kawa- 
ttón  d rew ua głowę.

SAMOBÓJSTW u  CÓRKI AuW OKATA LÓizZ- 
KLlfiGo W W ARSZAW IE. W mieszkaniu adwoka- 
ta  Schultza w  W arszaw ie przy ul. E lektoralnej 13. 
w ystrzałem  reworv. eru  w  p ie rś  pozbawiła się ży
cia ‘O-letui i T u & h o  Rjdaiiiuka, córka adw okata z 
Lodzi. W ciężkim stanie odwieziono sim abójczy- 
nię dc szperała. Powód si^-robójstwy nieznany.

BRAK MORFINY PRZYCZYNĄ SAMOBÓJ
STWA Z P rzem yśla donosi nasz korespondent 
(T.): Dnia 23 ubv ta. w ieczorem  usiiłowała w zamLi 
ftte  & imcbójczym rzucić się pod pociąg Helena 
Cklantka, ozetnu w usła tiue j niemal chwiili prze
szkodził m aszynista kolejow y Nicpoń, który od- 
• ia w u  ją  następnie do  Urzędu Ruchu w  bakończy 
ęacb Przyczyną togo czynu, jak  podaje niedoszła 
sam obójczym , jest b rak  moi limy, k tórej Ga i antka 
n ie m o i , dostać, a jako inorfkuUtka odczuwa 
,w skutek tego dolegliwości.

SAMOBÓJSTW O BANDYTY W CZASIE OBLA 
WY POLIC i j N E j .  N asz korespondent rzeszowsm  
(Ru.1) doniotsi: Od lulku miesięcy grasow ała  w o- 
ioU cjr B łażonej (ad Rzeszów) szajka bandytów, 
k tó ra  W ciągu krótkiego czasu dokonała k ilka r a 
bunków i  dwóuh m orderstw , jednak w szelkie kio- 
ld  policji pozostały z  różnycn przyczyn beizskute 
ezne. W  ubierłym  tygodniu napadła znowu szajka 
ta  na kilku kupców żydowskich jadących do Dy
nowa na ja rm ark . Jeden z kupców został ciężko 
ranny, pozostali uszli cało z powodu ucieczki ban
dytów,, którzy zauw ażyli zdała jadące fu ry  z ludź
mi. "Władze policyjna wszczęły dochodzenia, a w  
międzyczasie zgołsił się w  tutejszej P roku ratu rze  
jeo tn  z  wsp-AŁnóihu.ej szajki, przyznając się do  u- 
działu w nsioaJtd_c i  w ydając zarazem  resztę spój
ników. P o li 'ja  dow iedziała się też o pobjoie 
dwóch bandytów  w  Rzeszowie, wobec czego przez 
cały  dzień 2 hm. śledziła ich i w reszcie 3 bm o go
dzinie 7,30 rano sootkała jednego z nich na jednej 
k ulic naszego mżast*.. Otoczony ze w szystkich 
stron  funkcjonarjuszjm i policji i pozwany z daw  
nych jeszcze „wy praw ", nie chcąc w paść w ręc« 
policji, w ystrzałem  rew olw erow ym  pozbaw ił saę 
tycia. W ypadek ien wyw ołał zrozum iałą seusację 
ł  liczne zbiegow isko ludzi

U JĘCIE P IĄ T E J UCZESTNICZKI MORDU RA
BUNKOWEGO W  W ARSZAW IE. Onegdaj aresz
tow ano w W arszaw ie piątą z rzędu uczesłc iozikę 
krw aw ego napadu rabunkow ego przy P .  Foksal 
17. Je&tto d ruga sio rstra  narzeczonego zab iłtj An- 
czewskiej, Bolesław a F relka, Była ona kochanką 
zbiegłego bandyty Gutaszewskiego, k tóry  miał za 
m ordow ać Anczewską.

I PROW ADZENIE " DZIEW CZYNY ŻYDOW
SK IE J W  STOLICY. Policja w arszaw ska znala
zła w  Siielcu niedaleko W arszaw y w śród kałuży 
nieprzytom ną dziewczynę żydowską Sarę K Jak 
wynika z jej opow iadań, w soboię w ieczór o godz.
1 1 -tej pochwycili ją  jacyś panow ie i wsadzali siłą  
do auta Auto sk ierow ało  się z ul. K rólew skiej w 
kierunku peryferji miasta. N apastnicy rozpoczęli 
okru tn ie znęcać się nad uprowadzoną, a wkońcu 
w yrzucili, ją  z auta do błota, gdzie przeleżała 
przez cała noc.
TRAGIKÓMEDJA, KTÓREJ BOHATEREM JEST 

CHORY. N-a jednej z glćwnvch ulic W arszaw y za
uw ażył policjant pewnego młodzieńca, k tó ry  cią
gle nachylał się nad brukiem  Policjant sądził, że 
ma do czynienia z pająkiem , dopiero potem okazało  
się, że młodzieniec ów chory jest na płuca i że ja 
kiś „czarownik polecił mu wdychać zapach asfa l
tu Pochylał się wiec nad mzdnią. dopóki mu nie 
wytłumaczono, że wdycha brud uliczny.

Z TEATftU, LITERATURY I SZTUKI

„SAD NAD ŻYDOWSKIM TEATkEM"
W niedzielę unia & bm. o godz. 11 rano w sali Kmo- 

ięatru „W arszawa " odbędzie się ..Sad nad żydow- 
-kur- te a tre m . W sądzie biorą udział:

P. Sz. Fr. Freund, jako przewodniczący, red. Dr. M. 
hanier adw. or. L. Feiner, jako oskarżyciele, znako 
mity anysta  Rudolf Zasławski i artysta Chasz, jako 
obrońcy, arty ś;. i .  Schryitsetzer i Weishof, jako rze 
czo/.nawcy.

W części artysty czrej biorą udział panie Nechama 
i Litwina, panowie Cbasz, Kadisz, Scbryftsetzer: >
Szemrań.

— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI. Dziś we 
środę poraź 12 -ty", cieszący się uiebywałem  pow o
dzeniem „Towje m leezaiV‘ z Rudolf en. Za,sław
skim w kapitalnej kreacji tytułowej Obok gościa 
w ystępują pp. L itw ina, Neckama, Ja ro sław ska, 
Cliasz, iCadysz, S zry raecei i inni.

W przygotowań-,u „Towje jedzle do Palestyny" 
i  „Ziole m ałżeństw o '.

— Z TEATRU IM. J  SŁOWACKIEGO. Dziś we 
środę przede ta wiernie dla dzieci i m k  izieży o  g. 
4-tej poipocucmu po cenach zniżonych, u m s  b ę 
dzie m alownicza komedjo o p era  Bogusłuwskićgo- 
K atnlńsk ego k ra k o w ia c y  i górale", pomnożona 
nowemi produkcjam i taneczjiecni, wykonanemi 
pi zez dzieci. Dziś wieczorem na przedstaw  .eniu 
popularnem  „M oralność pani L-ulskiej1' W piątek 
p re u je ra  „Achlllais". 14 scen, przez k tó re  -insce
nizacja przeprow adziła akcję Achillesa, odipowia 
dają następującym  scenom poem atu W yspiańskie
go: 1. Na boćsku pizou nam iotam i. 4. W namiocie 
Ychiillesa. 7. W namjLooie Agamemnona. 8. W  do
mostwie Ppam a.' 9. W  dom ostwie H ektora. 14 
Nad Skamar.arem. 15. N aa morzem. 16. W  namio 
cle Achillesa. 17. Pod muram i. 18, W namiocie 
Agamemrjoma, 19 W  nam iocie Achillesa. 20 Pod 
muram i — u źródeł. 21. Na muracli L iionu 23. W  
namiocie Achillesa — Rolę ty tu łow ą wykona p 
Surzyńsbi. Ilustrację  nnzyezmą przygotow ał p. 
Keyerhold.

— TEATR R E W JI „GONG" (RAJSKA 12). Go
wieczór penlo jest w „Gongu'- na arcydowoipnej 
rew ji JSzikui ła tne róże“. św ietne teksty wosenek 
i skeczy, melodyjna mi zyka, niebyw ały p r epych 
w ystaw y i koncertow a grs zespołu sk ładają się 
nn wysoce udaną i w artościow ą cułość, uodzien- 
nie 2 przedstaw ienia: o  godz. 7 i  &-tej.

„TEATR 0  DE1 PICCOLU' rozpoczyna dziś t. j. 
we środę o godz. 7,15 i 9,15 w ieczór sw oją k -ótką 
pośtinę W K rakow ie w Starym  T eatrze i w ykona 
w program ie niew idzianą u nas komiczną operę 
Rossiniego „Cyrulik Sewilski", a nadto najw spa
nialsze num ery z „Musie- Hallui" o raz semzacyjną 
paroaję Józefiny B aker i niez.rownai.ego pianistę. 
O przedstaw ieniach tego tea tru  p isa ł spraw ozdaw 
ca K rakow skiego Ilustr. K urjera Codziennego 
Nr. 316 z unia 14. listopada b r  między imnemi na
stępująco. „Dr. Podrecoa z t  swego teatru  zrobi! 
poprostu odrębny rodzaj sztuki. Tę w łaśn ie sztukę 
swoją, ten sw ój oryginalny te a tr  pc odniesieniu 
szeaegu trium fów  w samej Ita lji i w e wszystkich 
kr&jarh europejskiicb prezentuje obtcaiie w  Polsce. 
Uczucie, jak ie te j  te a tr  budzi w  widzach i  podtrzy
muje przez cały ciąg p rz e s ta w ie n ia  — to  uczu
cie radości. N astrój żyw iołowej zabawy — młc 
dych i starych  dzieci. Saia się śmieje n ieprzerw a
nie — półgłosem, póki Przedstawienie trw a. na 
oałe gard ło  podczas przerw  O klaski są  huragano
we. Oklaski te dostają naw et dekorację".

— IRENA DUBISKA, św ietna skrzypaczka w y
stąpi dziś 5 bm. w  sali Kotońskiego. W bo/ iaitym 
program ie w ykonany zostanie ta/K»e przepiękny 
koncert K arłow icza A-dur. B ilety do n-abwia w 
składzie forlepjanów  W. Boloński, Rynek gł. 34.

— BOLESŁAW  KON świetny pianists —  Stani
sław  Siwik, cieszący się ogi omnei. pov 'odzeniem 
tenor dram atyczny, w ystąpią nieodwołalnie w  so 
botę 8 bm. w sali Bolońskiego. Bilety już do na
bycia w składzie fortepjanów  W. Boloński Rynek 
gł. 34.

— POLSKI ZW IĄZEK MUZYCZNO PEEAGO- 
GICZNY otrzym ał dla swych członków (za okaza
niem legitym acji) oraz dla ich uczniów (za okaza
niem kartk i od prez Grocb iokiej' od dyrekcji s a l i  
Bolońskiego (Rynet 34), 50 proc zniżki przy ku 
pnie biletów  koncertow ych w  tejże sali

— HELENA BLADOWSKA, nasza młoda p ia
nistka koncertow ała onegdaj z wielkiem  poę.odze- 
miem w P aryżu  w  sali P leyela w r u  z słynnym  
kanadyjskim  p ian istą van de Goor, w ykonując u- 
twoi y  na 2 fortepjany Chopina, Liszta, Debussy. 
Panna Ś ladow ska po w ieloletnich studjach mu
zycznych u pro* Grodzickiej w  K rakow ie, osta- 
tn !o  była ucsenica pro-f Bredtnera w  Paryżu, do
kąd niezf długo pow raca

Astrologia I zdrowia
Kipplinz o wpływie gwi&żd na iJrorr1.. ludzki*.
Znakomity pisarz angielski, Rudyard Kipphdg. wy* 

stcsil na bankiecie angielskiego „Towarzysńwi M t- 
dyeznego" nardzo ciekawą mowę, pdświęćohĄ w pły 
wewi gw'iazd na zdiowie ludzkie. K^ppllug opowie, 
dział następującą historyjkę: Zadarto już zapet&to
zapemmeć o astrologu Mikołaju Kulpeperze, który 
wykonywał swój zawód w miejscowości SpitalBekL 
Kulpeper byl bardzo ciekawym czlowiekleŁ Pew
nego dnia zachorował bogaty jego przyjaciel l lo  
loża chorego sprowadzono aż czterech lekai* /, któ 
rzy zgodnie orzekli, że pacjent zachorował tui dżu
mę. Małżonka nie chciała się pcgodztc z utL jlioa 
lekarzy i zawezwała astrologa Kulpępera. Ody kar 
przybył, zastał już całą rodzinę pakującą się, tb r  
opuścić chorego i pozostawiić go jego własnym lo
som. Kidptper nie badał chorego, lecz w w icdzlftł 
się, o której godzinie i którego diila wystąpiły . ’*er 
wsze objawy choroby. Postawił noroskop, z  któregu 
wynikło, że jego przyjaciel chory jes* nie Ł 
dżumę, tylko na ospę. Leczył więc choregt na c»pfi 
i to z doskonałym skutkiem.

Kulpeper utrzymywał, że kosmos przedstawię je -’ 
dność, w której człowiek jest tylko pewuą urobliMi. 
Istota ludzka jest igraszką w  ręku sit koymicznycii. 
Jeśli wie^ się chce dowiedzieć, ;ai?. przyszłość cza, 
ka człowieka, należy zasięgnąć nh/wy gwiazd Kub 
Deper zostawił po sobie książkę, która zawiera P i*  
zmiernie ciekawe rzeczy. Ga-^by teraz przyszedł z  
powrotem na świat, znalazłby wiele swych przepo
wiedni urzeczywistnionych.

Ciekawą jest rzeczą, ż t opinia, jakoby gwiazdy 
wpływały na zdrowie człowieka. zna'azła w osotle, 
paryskiego lekarza, Maurycego Fauire'a, swego w y
znawcę. Ten to Maurycy Fanie wyszukał S0‘bl< jako 

j swego pomocnika pewnego astronoma, którego za
daniem było badanie statystyki rozszerzenia się F 
zmniejszenia sie plam na siońcu. Sam Faure prowa
dził statystykę wypfldków śmierci w szpitalach, w 
których był prymariuszem, oraz poprosił znajomych 
lekarzy, zatrudnionych w innych szpitalach, o prze
syłanie mu również takiej statystyki. Przez 23 lata 
prowadzi! Maurycy Faure tę swoją pracę, tak, że 
obecnie zebrał materiał bardzo duży. Na podstawie, 
cyfr wykazuje Maurycy Faure, że najmniejsza Smier 
telność panuje w. okresie zmniejszania się plam na 
słońcu, a potęguje się, gdy plamy na słońcu się po
większają. Tajemnica nlam na słońcu nie jest jeszcze 
zbadaną. Frzypuszczają jednakowoż, że są one wy. 
pływem potężnych zjawisk elektromagnetycznych, 
organizm miałby v łęc reagować na te elektromag
netyczne fale...

IlifPBMftTOIR WfcJSWttWY
„OIKOS* KRAKÓW: Rocznik 18P4 jest obow ią

zany staw ić się do zeurań kontrolnycn.
BEBEROHAS C/ON: Roczirik 1899 należ} do re

zerwy.

rubryk* !e rotfakcia nfa odpowłatfa.

M i l n o w i n  c u d  
R a d i o l e r h n i k f
aparaky bez anteny bez uziemienia

wyłączają atac/ę tn i  ]„ o .
ApaiaH i części składowe I rm y „Korny1 oraz 
wszelkie innfe sprzęty tadjowe stale na suład? c 

Uog dne warunki latnlnet 
Zużyte lampk1 tadjowe i baterje wym eniami -i. 

dopłatą na n o re .
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KRONIKA

Wschód 
słońca 

7 m 27

Grudzień

5
Środa 

22 Kislew 5689

Zachód 
słońca 

15 m. 27

Z Centrali Keren Hajesod 
w Krakowie

Ouegdaj nasląp iło  ukc-ustytuowanie się nowego 
D yrektorium  Keren Hajesod dla zach Małopolski 
S Śląska w  Krakowie. Na czele D yrektorium  s ta 
n ą ł p. poseł D r Ozjasz Thon jako przewodniczący, 
p. Maks Lauteroacn jako skarbnik, D r Sz. Gottes 
mam, D r E. Markus, S. Salomon i Inż. B. Zimmer- 
man jako członkowie pfezydjum. Gen sekre tarja t 
objął Dr L. Menasche. W  skład Dy rek to r j urn we- 
&7.li nadto pp. Dr J. Arnold, S Bdegeleisen, Dr Sz. 
Seiden, D r M. Spiegel, arch. J. Stendig i J. Stó- 
ger. B iura centrali Keren Hajesod mieszczą się 
przy ul. S trądom 1. 15. Telefon Nr. 45—41.

Dr. Girarja Terło
Z dniem 1 bm. opuścił Dr. G irarja  T erło  swe sta 

nowisko kierow nika centrali Keren Hajesod dla 
zach. Małopolski i Śląska w  Krakowie.

Sześć la t nader owocnej pracy, z czego trzy  o- 
kI„ i-nirfł oddane w całości naszej dzielnicy, z górą 
80 miejscowości w  różnych krajach, w  Polsce, E- 
stonji i  Finlandji, odwiedzonych w związku z pro
pagandą naszego centralnego funduszu odbudowy, 
setki zgromadzeń i  wieców, poświęconych rozbu
dzaniu sumienia narodowego, potężny strumień o- 
fiarności, wzniecony i  skierow any ku Erec Izrael, 
oto zaszczytny bilans działalności tego niepospo
litego człowieka, niezrównanego kw estarza i stu
procentowego sjonisty.

Przybył do naszej dzielnicy nieznany nikomu 
Odchodzi ze swego posterunku, jako serdecznie 
Widziany i  w itany w 41 m iastach i miasteczkach 
Małopolski i Śląska, które w  tym czasie odwiedził, 
gdzie dzięki jego Wysiłkom i energji zdołano ze
brać mimo niepomyślnej sytuacji gospodarczej 
przeszło pół miljona złotych na nasz skarb  naro
dowy.

W czasie tej żmudnej i wytężającej pracy kwe- 
starzn nie zaniedbywał nasz Dr Ter]o  szerszej 
działalności społeczno- politycznej. Obrany dwu
krotnie prezesem rejonowego komitetu S P. P. Hi- 
tachduth w  Krakowie, w ykazał i na tem polu swą 
niespożytą energję i w ytrwałość. W 1927 w ybrany 
Zostaje z listy tej partji delegatem na XV kongres 
sjonistyczny w Bazyleji W czasie ostatn iej kam- 
panji wyborczej do Sejmu bierze udział w wielu 
nieetingach bloku sjonistyczaiego w  Małopolsce 
Wschodniej i zachodniej. W  dowód uznania za tak 
liczne zasługi w pisany został do Złotej Księgi Z. 
1'. N.

Obecnie odchodzi ze swego stanow iska, lecą. nie 
) Opuszcza nas, nie jest więcej w  stanie — jak przy

znaje — porzucić tych, których serca b ra ł w jasy r 
W imię w ielkiej spraw y, aż sam popadł w  ich niewo 
)ę. Jesteśm y przekonani, że na nowej placówce ży
cia prywatnego znajdzie jeszcze ozas, aby swym 
Zapałem i in icjatyw ą nadal służyć spraw ie naro
dowej. X.

W sprawie przydziału mieszkań 
W domach Zakładu pensyinego

Wobec licznych zapytań ze sfer interesowanych, 
iakoteż celem zapobieżenia nieodpowiadającym rze
czywistości przypuszczeniom i komentarzom, kra
kowski Komitet budowy domów czynszowych Zakla 
hu ubezpieczeń pracowników umysłowych We Lwo 
^ ie  podaje do wiadomości, że przydział mieszkań w 
domach czynszowych zakładu dokonuje się według 
W alonych przez Zakład i ściśle przestrzeganych 
Ustępujących zasad:

W iadomość o możności i sposobie wnoszenia zglo- 
szeó na mieszkania otrzym ują interesow ani zapomo ,

ogłoszeń w miejscowych dziennikach, mniej wię
cej na trzy miesiące przed przypuszczalnym iermi.:. 
Nem oddania budynku do użytku. Zgłoszenia na mie 
*żkania muszą być wnoszone na specjalnych formu 
‘Nrzach, dostarczonych przez zakład. Przydział mie 
*zkań dokonuje się na podstawie wniosków miejsco
wego komitetu budowy, zatwierdzonych przez za- 
łz3d zakładu we Lwcwie, po uprzedniem komisyj- 

zbadaniu okoliczności w poszczególnych zgło. 
^finiach przedstaw: mych. Naczelną zasada przy 

mieszkań jest, że osoba, chęć najmu ma *:a,

„N O W Y  lJZIlINNIK.; ez.wail©k 6 XII 1928

musi być ubezpieczonym członkiem zakładu W dal
szym rzędzie decydują o pierwszeństwie w uzyska
niu mieszkań względy, czy kandydat jes' zuptłn.p
pozbawiony mieszkania w Krakowie, względnie jak 
dalece mieszkanie dotychczas przez niego zajmowa
ne odpowiada prymitywnym potTzebom życiowym 
w jakim stopniu obarczony jest rodziną wspólnie z 
nim mieszkającą, słowem ściśle ustalona miara za
potrzebowania mieszkam;:. Wszelkie uboczne wz.g e 
dy przy przydziale mieszkań nie mają znaczenia

Według wyżej wyrażonych zasad dokonany iOitał 
przydział mieszkań w ubiegłym roku w domu zakła 
du przy Aleji Słowackiego i według tych sam yJi za
sad nastąpi przydział mieszkań w budującym się do
mu zakładu przy ul. Sienkiewicza, ul. Rybickiego i 
ui. Pomorskiej (visa-vis Parku Krakowskiego), któ
rego budowa zostanie ukończoną przypuszcza) i..* na 
wiosnę 1929 roku, form ularze potrzebne do zgło
szeń będzie można otrzymać w tutejszej ekspozylu 
rze zakładu po pojawieniu się w miejscowych dzieu 
nikach wyżej wzmianKcwanycii ogłoszeń. Zgłoszeń 
w formie podań nie przyjmuje się.

Komitet budowy przystąpił do rozpatrywania 
zgłoszeń na lokale handlowe w budującym się do
mu zakładu, a przyuział tychże nastąpi również we 
dług ustalonych przez zakład zasad.

- o-----
— Z ORGANIZACJI SJOŃSKIEJ. Egzekutywa 

ponownie wzywa kom itety lokalne, które dotych
czas nie nadesłały kontyngentu podatku party j
nego za m iesiące listopad i  grudzień, by to  bez
zwłocznie uczyniły. Egzekutywa zw raca uwagę, 
że K, L. są odpowiedzi a 1 n e z« regularne odpro
wadzanie podatku partyjnego

Posiedzenie Komisji Młodzieży przy Egzekuty
wie Org. Sjońskiej odbędzie aię dzisiaj we środę 
o godz. 8-ej wlecz, w lokalu Organizacji Sjońskiej

Posiedzenie Komisji Palestyńskiej przy Egze
kutyw ie Org. S jońskiej odbędzie się dalsi aj we 
środę o godz. 8-ej wlecz, w lokalu Org. Sjońskiej.

— POLIKLIN IKI SZKOLNE. W Miiniisiterswtie 
Wyznań Religijnych i  Oświecenia Publicznego o  
mawiany jest projekt utworzenia specjalnych po 
liklimik dla leczenia cnorej młodzieży szkolnej. 
W poliklinikach tych leczyliby doktorzy szkolni 
szereg chorób szczególnie rozpowszechnionych 
wśród młodzieży szkolnej, jak choroby oczu i td 
Polikliniki zaw ierałyby specjalne sekcje dla le
czenia jąkałów.

— SPADOCHRON* W  POLSKIEM LOTNIC
TW IE CY WILNEM. W raz z przejęciem pow ietrz
nej żeglugi cywjlnej w Polsce przez tow arzystw o 
państwowo-sam orządowe „Lot“, wprowadzony ma 
być w  samolotach pasażerskich szereg inowacyj 
technicznych dla bezpieczeństwa pasażerów. Mię
dzy Innemi zamierzone jest zaopatrzenie snmolo 
tó w  W spadochrony na wypadek katastrof

— L IN JE  AUTOBUSOWE. Z uwagi na to, że 
ilość autobusów na istniejących limjaeh w okręgu 
krakow skim  jest obecnie niewystarczająca, przeto 
Polski Związek Turystyczny w  K rakowie nie mo
że na/razie obejmować swą organizacją nowych 
przedsięhiorców  na istniejących linjach i to tak 
długo, dopóki wzmagający się z każdym dniem 
ruch osobowy nie będzie wymagał stworzenia no 
wych przodsiębior sitw. Co do uruchomienia no
wych linij wskazane jest, by przedsiębiorcy i»rzed 
tem zgłasza aię o  inform acje do Polskiego Związ
ku Turystycznego.

— Z TOWARZYSTWA PSYCHIATRYCZNEGO 
W KRAKOWIE. Dnia 6 bm. o godz. 7‘30 wieczo
rem odbędzie się w klinice neurotogiczno psychja 
tiycznej U. J. Kopernika 48 posiedzenie tow arzy
stwa z następującym porządkiem dziennym: I. 
część naukowa: Dec. D r Zieliński: W spraw ie psy 
choz degeneracyjnych, Dr Brzezicki i D r Godlew
ski: Omówienie przypadku atypowej psychozy 
z pokazem mózgu, prof Dr P iltz: Przyczynek • do 
leczenia psychosis m aniac.-depr. Dr Meisner: 
Przypadek przadstarczej psychozy. II. W alne ze
branie Tow arzysrw a: spraw ozdanie roczne, w y
bór nowego zarządu, wolne wnioski.

— Z TOWARZYSTWA EKONOMICZNEGO. 
Najbliższe zebranie dyskusyjne Tow arzystwa, któ 
re odbędzie się w poniedziałek 10  bm. o godz. i 
7-mej pop w  sali Izby Handlowej w Krakowie j  

(Długa 1, 1 p.) będzie poświęcone odczytowi p. j 
Dr Jana Zieleniewskiego pt „K artele i koncerny", i 
Obok rozważań na tema) istoty łych form organi
zacji życia gospodarczego, w  odczycie zostanie po 
ruszony stosunek tych zagadnień do  spraw y ra 
cjonalizacji produkcji, stan aktualny procesu kon- j 
ęentralizacK w Polsce oraz wpływ tegc pro.csu na ; 
etatyzację życia gospodarczego. _  Goście mile wi 1 
dzialni. W stęp wolny |

— REW JA MODY. Dnia 10 bm. odbędzie się o 
godz. 8 wieczór w sali Starego Teatru doroczna 
iew ja mody, która w  szerokich sferach pań obu
dziła żywe zainteresowanie. Komitet z p prez 
Rollową dokłada wszelkich starań , aby z wieczo
ru  tego uczynić żywe i barw ne widowisko. W po
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kazie bierze udział szereg krakow skich firm. S tro 
ną artystyczną k iernje p. H alina S tarska art. 
dram., p. Anna Juty, kierowniczka pracowni k ra 
w ieckiej T ea tru  Miejskiego i p. Zofja Ordyńska, 
k tóra równocześnie będzi* prowadzić konferencier 
kę na tym wieczorze. W esoletr urozanaicenlem re- 
w ji będzie część kabaretow a.

— Ś M IE R T E L N E M U  Z A C Z A D Z E N IU  uległ wczo
rajszej nocy Józef Koźma (lat 27) robotnik cemento 
wni w Bcnarce, który nocował w budce dozorcy. 
Zaczadził się o’’ od piecyka, opalanego koksem. 
Nad ranem znaleziono w budce zimne zwłoki, które 
przewieziono de zakładu medycyny sądowej.

Zaczadzeniu gazem świetmym ulegli dwaj pod. 
urzędnóy pocztouAi: 30-letni Paweł Cygan i 28-letnl 
Józef Raźny, podczas pełnienia dyżuru w urzędzie 
pocztowy m na dworou. Zawezwany o godz. 5 rano Ie 
karz pogotowia zdołał obu odratować i przewiózł 
ich do szpitala.

—  Z A M A C H  S A M O B Ó J C Z Y  N A  C M E N T A R Z U . 
Wczoraj popołudniu kobieta niestwierdzonego nazwł 
ska, licząca okclo 2 61at, targnęła się na swe życie, 
wypijając większą Uość Jodyny i nadmanganianu po 
tasu na jednym z grobów na cmeniarzu rakowickim. 
Zawezwany lekarz pogotowia przewiózł desperatkę 
pó zastosowaniu środków zaradczych do szpitala. 
Powód zamachu nieustalony.

— NAPADNIĘTY przez nieznanych osobników z o. 
stai wczoraj wieczorem na ul. Lajwór 24-letni Wil 
hełm Schneler, robotnik. Napastnicy zadali mu ranę 
ciętą w głowę, skaleczyli łokieć i poranili palec, zry  
wając paznokieć. Ofiarę napadu odwieziono do szpi 
tala chirurgicznego.
— W ó/t NAŁADOWANY PIASKIEM najechał wcze 

rai w pirfudnie na rogu ul. Wolskiej i Krasińskiego 
na przechodzącą Wiktorję Betlej (lat 41). Odniosła 
ona kontuzje na nogach i przewieziona została przez 
lekarza pogotowia do szpitala.

— KRADZIEŻE KOLEJ OWE. Dnia bm. o godz. 
22 znaleziono przy ul. Murowanej schowaną w  kac1 
mieni ach jedną szlulkę maitê -jii. oa jgowej, k tóra p ra  
wdopodobinie pochodzi z kraidzleży kolejowej. Mu- 
terję zdeponowano na VI kom isarjaoie policjii. — 
Tegoż dnia znaleziono w budce hamułczego pocią
gu tow arow ego Nr. 97 b, odjeżdżającego do Pła- 
szowa, 120 m etrów  matetjii różengo gatunku, po
chodzącej prawdopodobnie z kradzieży kolejowej. 
Materję zdeponowano na VI. kom isarjacie poli
cji. Dochodzenia w  toku.

— TAKŻE MOKRĄ BIELIZNĘ KRADNĄ. Dnia 
3 bm. zgłosiła o kradzieży większej ilości bielizny 
w artości 225 zł Sala Eisen, zam przy ul. Koletek
1. 4. Podała ona, że belizna oznaczona była mono
gramem S. E. a skradzioną została z balji na pod
wórzu, k tó rą  w yniosła tam służąca, celem ujścia 
z niej pary

— ZBIEGŁ Z ZAKŁADU DLA UMYSŁOWO 
CHORYCH w Kobierzynie umysłowo chory Lu
dwik Dzdęciolowski (lal 26) rodem z No vego Są
cza Dzięctiolowski zbiegł w ubraniu zakładowem.

— DEZERTER. Górowski S tanisław  s zer ego- 
W ie 1 p. strzelców  podhal. z  N Sącza, aresztow a
ny został przez II. korni Mir ja t policji >,v K rakow ie 
za dezercję.

— CZYJE KOLO? W kom isarjacie policji przy 
ul. Grodzkiej złożone jest kolo gumowe zmonto
wane i napełnione powietrzem, pochodzące z k ra 
dzieży na sńkodę niewiadomego doląd właściciela. 
Interesowani mogą się zgłosić w powyższym ko
mis a r  jacie w gdoziiach urzędowych.

Poti?.ifeko ̂ enie.
Wszystkim Krewnym, Znajomym i Przyja

ciołom, którzy oddali ostatnią przysługę nasze
mu blp. Ojcu,.

Szymonowi Lorii
składamy tą drogą serdeczne podziękowanie. 
,3496 x Rodzina.

 O----
RĘKAWICZKI damskie, męskie, dziecięce na.iiv;ę- 

kszy wybór: A. BROSS. Kraków, floriańska 44. —. 
Wyborowe gatunki, — niskie ceny. 4266 «r
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Walka czynników oficjalnych
z fiar»dowo>tyd§wskQ w Malogfotete Wsch.
M eirorjai pos. Resm arina I son. Sichreiberc do ministra wyznaA.

(T-jitfonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 4. 12. Sin. W dniu dzisie jszym  wy 

stosów ał yosei. RosmarLn i ró w n o c ze śn ie  sena
tor S ch rc ib e r dwa pisma do ministerstwa w y 
znań  leJig ijuyd i, ilu s tru jące  dzisie jszy  stan rZe- 
cz y  w gm inach ży d o w sk ich  w Małopoisce.

Poset Rosmarin zawiadaura w swym liście 
O bezprawnym i nieuzasadnionym rozwiązaniu 
rowowybranej rady gminy żydowskiej w Sam 
borze, gdzie wybory przyniosły zwycięstwo 
grupom narodowym.

Senator Scnreiber w nitmorjaie swym dono 
si iż w Rudkach wybory aały w :ększość naro-lo 
wą, lecz zebrania zarządu zostały zakazane, po 
nieważ zaproszenia były wysłane nie w formie 
listów poleconych. Również w Przeworsku za 
kwestjonawno przewodniczącego z grupy naro 
duwej. Starostowie prowadzą specjalną polity
kę przec.wko narodowym Żydom wybranym 
do zarządów gmin. Memorjał sen. Schrerbe^a

kończy się słowami-: Przytoczyłem tych kilka 
przykładów, które możnaby mnożyć w rieskoó 
cz-Jność, sądząc, że dają one dostateczną chara 
kterystykę stosunków. Proszę o wydanie odpo 
wieduich zariądzeó, ażeby gminy NyjMałopolsce 
Wschodniej rnogły wejść w normalny tok czyn
ności i ażeby ludność żydowska mogła m«!Ć 
przekonanie, że jedynie i wyłącznie rożst^zy- 
gająca jest wola w yborców , a nie przekonania 
polityczne. Upoważnienie do tej prośby czerpię 
nictylko z ogólnych przepisów ustawowych, 
ale także i z tej okoliczności, że na konierencji, 
odbytej z moimi kolegami klubowymi posłem 
Reichem i Rosmarinem w  ministerstwie, zapew 

.rujno' ich,'że u władz centralnych niema' naj
mniejszej tenedncji używania jakichkolwiek r©_ 
presyj przeciwko stronnictwu narodowo-żydo- 
wskiemu w jńaiopolsce Wschodniej.

w skrawie radrer.fi

Krwawa zsm cla ma sali rozpraw .

Berlin. 4. 12. PAT. Prasa berlińska pclemizu , 
je dzisiaj w osirym tonie z wczorajszem oświad 
czeiiem Chamberlaina. „Deutsche Tagesztg." 
nazywa ministra więźniem polityki Poincarego. 
Dzienniki stwierdzają, że wyjaśnienie Chatnber 
iaina wywołało przykre zdziwienie w urzędo
wych kołach niemieckich. Organ Hr. Westarpa 
„Kreuzztg." uważa wczorajsze oświadczenie 1 
ministra Chamberlaina za dowód jednolitość i 
frontu polityki angielsko-francuskiej. Dziennik 1

zapowiada, że minister Stresemann w Lugano 
zażąda od Chamberlaina wyjaśnień w tej spra
wie i wobec Chamberlaina i Brianda wysunie 
alternatywę, aby wybierali, albo Locarno, albo 
Wersal. Dzienniki w yiaiają przewidywanie, iż 
odpowiedź jal.ą minister Stresemann otrzyma 
wypadnie niezadowalająco i że wobec tego nale 
ży oczekiwać nieinorandum, w którem polityka 
zagraniczna Niemiec musi zdecydować się na 
nowa orjentację.

Prujekt ustawy przeciwko 
pojedynkom

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa. 4 12. Sin JaK się dow!aduję. klub 

PPS wniesie na jedrem z najbliższych posie
dzeń sejmu projekt ustawy przeciwko pojodyn 
kom. Ustawa pj zewiJuje surowe kary za udział 
w pojedynku.
Zyd —  ministrem w Australji

MeiLorne 4. 12. ŻAT. Parlament sta.nu Nowa 
Wiktora zatwierdził skład nowego gabinetu. 
M. ki. powierzona zosiała żydowskiemu pohty 
kowi Cohenowi teka ministra oświaty. Jest to 
pierwszy wypadek, ażeby Żyd otrzymał god 
ność ministra w Australji.

Zgon wybitnego krytyka 
teatralnego w: Moskwie

Moskwa. 4. 12. ŻAT Zmarł tu przeżywszy 
lat 45 znany pisarz i krytyk teatralny J. A. Tu- 
genholz, Żyd: Od wczesnej młodości był czyn 
ny w prasie rewoiacyjnej. W rolcu iy02 został 
aresztowany i skazany na Sybir." Zdołano jed
nak uzyskać dla niego zezwolenie na wyjazd 
zagraiiićę. Już jako młodżierriec Tugeholn skie 
rował na stelue. uwagę zagranicy swoimi praca 
mi na polu krytyki artystycznej. Po rewolucji 
zmarły współpracował w czasopismach sowie- 
ckicn, byl członkiem państwowej akademji na
uki i sztuki. Ostatnie lata zmarły poświęcił ba 
daniom sztuki u ludów zamieszkujących Rosję 
sowiecką,

Rycina nasża przedstawia Albafir^yka \u e iie r  
nę, który zastrzeli! w czRsie rozprawy sądowej 

mordercę posła albańskiego w Fradze.

Możliwość unieważnienia wybo
rów do kahałiL wkedeńskiego?

W'edeń. 4. 12. ŻAT. W wyborach do zarzą 
du gminy żydowskiej we Wiedniu zgłoszone zo  
stały dwie listy tzw. „werktatige Juden*. Po za 
twierdzeniu pierwszej listy komisja wyoorcza 
unieważniła drugą, motywując to tem, iż podo
bieństwo nazw jak lównież szeregu haseł w y
borczych mogą wprowadzić w błąd wyborców. 
Pełnomocnicy odrzuconej listy zaskarżyli decy 
zję komisji wyborczej do sądu najwyższego. 
Istnieje przeto możliwość, iż unieważnione zo
staną przeprowadzone wybory.

Odpowiedz^ mm. Amery
Londyn. 4. 12. ŻAT. Na wczorajszem posie

dzeniu izby gmin udzielił minister koionij Ame- 
ry odpowiedzi na inteipelację posła Kennwor- 
thy w sprawie pogwałcenia status ąuo przez 
mahometan' przy Ścianie Płaczu- Minister o- 
świadczył, że rozważy sprawę, po otizymaniu 
odopowiednich informacyj, i w zależności od 
tych informacji wyjaśniona będzie kwestja, 
czy wydana zostanie nowa Biała Księga i czy 
zostanie ewentualnie ogłoszone sprawozdanie 
w tej sprawie.

W odpowiedz; na interpelację w sprawie dzia 
łalności przywódcy mahometan hinduskich Meh 
ineda Aliego w Palestynie, minister oświadczył 
że „rozważy" kwestie, czy trzeba będzie 
wszcząć dochodzenia w tej sprawie.

Od Rcilakcji. Z powodu nawału materiału 
dokończenie fragmentu powieści Sudermanna 
odpaść musiało do jutrzejszegt numeru.

Wili u Hiott w KrMe
Tajem nicze sydcryczue w ahadło, które bad» riie- 
t j lk o  choroby, lecz i ok reśla  stosunek i napięcie 

«n typatji i sym patji między ludźmi.
OnegiLaj w ystąp iła  w  K rakow ie Hinduska pani 

Hi/rabai P ilu  Kurni z naaer ciekawym  odczyteini 
na tem at pow staw ania chorób u człowieka. Na 
estradzie zjaw iła się szczupła kobieta o  czarnych 
płonących oczach i dość łam aną niemczyzną wy
głosiła prelekcję, k tó rą  nazw ać możemy w.elce 
ciekawem  curiosum.

Zdaniem referentki cały w szechśw iat polega ty l 
ko na haim onjr między pierw iastkiem  m agnety
zmu a pierw iastkiem  elektrycznym. Można to' ina
czej nazwać rów now agą między słońcem a księ
życem Słońca jest źródłem  zdrow ia. Każdy o rg a 
nizm prom eniuje, a człowiek jest w tenczas żuro
wym, kiedy lo prom ieniow anie pozostaje w zgo
dzie z ogólną harm onją w szechśw iata Jeśli w o r 
ganizmie następuje zakłócenie między słońcem a 
księżycem, tj miedzy magnetyzmem a elektryczno
ścią, mówimy wówczas, że człowiek jest chory. 
Siad pochodzi fakt/^że najwięcej ludzi um iera w 
r*ocy tj. y/lenczas, k edy słońce jest nieczynne. 
ff.zlowieU chory sta je  się niejako gruboskórnym  
i jest mniej w rażliw y na działanie fal życiodaj
nych, płynących z atm osfery Ternpja polega na 
tem, by chory organizm  doprowadzić znowu do 
rów now ag: i uczynić go więc Jwrdzicj wrażliwym  
na błogosław  o ic  oddziaływ a r la  atm osfery.

W  drugiej części sw ego w ykładu zadem onstro

w ała pan: H irab ą i P ili Kumi syde-yczrae w aha
dło, k tó re  re jestru je  w szelkie choroby- System le
czenia zaipomocą w ah a c łr  znany oył jeszcze w  
czakach średnicwieczmych, aie później zupełnie zo 
s ta i zarzucony. Pand JŁirabaa P ilu  Kurai przekona
ła się, że w ahadło  absolutną pow iada praw dę. 
Jeśli w ahadło  porusza się od  townj sitrony ku pr» 
wej, oznacza to chorobę, jeśli w ahadło  wie poru- • 
sza siię w cale lub też porusza się inaczej, ozna
cza to  zakłócenie w organizm ie. Ale w ahadło  to 
ma też tę tajem niczą siiłę, że potrafi odcyt.-owac 
czy dany człowiek jest drugiem u człowiekowi 
sym patyczny czy antypatyczny W ahadło jest poć 
tym względem okrutne, albowiem  bezwzględną 

ow iąda praw dę. D latego referen tka ostrzegała 
m ałżeństw a i kochających się 'ludzi, by nie ucie
kali się do św iadectw a w ahadła, które może zdra 
dziić utajona cod m aską m Kości niechęć 

Mówczyni następn.e na całym szeregu osób do
konyw ała eksperym entów  zaporuucą w ahadła. Je 
dną ręką do tykała się gtow y J innych organów  
a w  drugiej ręce trzym ała w ahadło, k tó re  odpo
w iednio się poruszało. Nie każdy jest jednak w 
tem szozęśliwem położeniu, by móc się posługi
wać w ahadłem , albowiem n ie każdy jest odpowie 
dtiio delikatnym  i w rażliw ym  odbiorcą fluidu m a
gnetycznego, płynącego ku nam z w szechśw iata 

Mówiłem po tem dość d ługo z ciekaw ą H indu
ską. Myślałepi, że w oryw atnej rozm owie zdo
łam  wysondować, czy mamy do czynienia ze zw y
k łą  oszustką, czy też z człowiekiem, k tó ry  je st 
przekonąńy c swej" prawdzie. T rudno ml- dopraw 
dy w  tej spraw ie wydać w yrok P an i H ira ta i  Pi

lu Kurni opow iedziała mi, żc urodziła się w  Bom- i 
baju, że pochodzi z plenienia P arsów , w vz iają- 
c y ’h jeszcze obecnie daw ną p ersk ą  religję Zoroa- 
stra . P arsow ie są ra są  w ym ierającą, albowiem  
łączą się tylko między sobą Pochodzili z dawnej 
P ersji, z k tórej uciekli przed Mahometanami. Stu- 
djow ała w  Bom baju medycynę, lecz słudjuim sw e
go  me ukończyła, ponieważ w yszła za Liczy
ibecnie la t około  £0 , jest m atką pięciorga dzieci 

a naw et już babką. Zięciem jej jest naczelny le 
k arz  w ielkiego zakładu dla lunyr-łowo chorych w 
Bombaju. Czuje się zupełnie zdrow ą, chociaż j a 
da ty lko raz  na dobę. Długo i sze-oąo  opowied2śu 
ła  mi o  swych sukcesach lekarskich. L ekarze, 
z którym i się zetknęła, zachowywała się z począt
ku sceptycznie, ale nóż niej musieli u zrać  jej d ia
gnozę. P isze obecnie książkę, o swych dośw iad
czeniach.

Ostateczne resum e tak w ykładu jak mej rozmo
wy jest: Mamy tu ta j do czynienia z człowiekiem 
którego po niemiecku nazw ać możni „der DetrO' 
gene Betruger". I mnie oani łi i ra b a i P ilu Kumi 
również badaał zapom ucą sw ego wanadza a p rzy
znać -muszę, że w ahadło  ooś niecoś pow iedziało 
p iaw dę Jest w  każdym razie osobą m ądrą, inte
ligentną, o lotnej w yobraźni i doskonałym  zmy
śle orjentacyjnym . W swych odpow iedziach jest 
bardzo ostrożną. Można to było zresztą  zaobser
w ow ać nodczas jej w ystępu w  sa li Bolońsidego 
Odpowiedzi jej na w szelkie pytania były nietyucc 
bardzo ostrożne, -Je i mądre. P an i H i-aba i P ilu  
Kumi nie zapuszczała się w niebezpieczne dla 
niej dziedzin;-... ILoaaai.
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Znowu krwawy pojedtnek w Warszawie
Ofiarą p a c ł lj m razem m iody wicedyrektor b«;nku. — Kiedy p o łcio n y  

zostóhie kres nlcslycnanem u b a rb a jr; ustwuTI
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 4. 12. (Siir) Dziś zginął w pojedyn 
ku wicedi rektor Powszechnego Banku Kredy
towego dr. Aleksander Ostoja Zawadzki, syn 
generała Zawadzkiego b. komendanta Warsza
wy.

Szczegóły tezo pojedynku są następujące: 
Wczoraj w p iłu dnie do gabinetu dra Zawadz
kiego zgłosiło s.ę dwóch oficerów, którzy, jak 
Się później okazało byli sekundantami strony 
przeciwnej W rezultace łęgo odbył się dziś 
nad ranem w ujeżdżalni I. pułku szwoleżerów

Lwów. 4. 12. (T) Dziś o godz. 8 rano rozpo
częła się przed tut. sądem wojskowym rozpra 
wa przeciwko jiodporucznikowi Antoniemu Za- 
lęsiciemu, oskarżonemu o brutalne zamordowa
nie swej narzeczonej Józefy Iżewskiej. Zbrodni 
dokonał oskarżony w nocy z 27 na 28 kwietnia 
br. Po scysji z narzeczoną oskarżony z szablą 
w ręku rzucił s.ę na Iżewską i zarąbał ją kil
ku cięciami. P izy aresztowaniu stawiał oskarźo 
ny zaciekły opór.

Dnia 10 maja stanął podporucznik Załęski 
przed doraźnym sądem workowym, sprawa 
jednak została przekazana zwyczajnemu postę 
powaniu z powodu braku lednomyślności 
w Śród sęciziów.

Po sadzie doraźnym oskarżoneg przewie
ziono do Warszawy, gdzie poddano go badaniu

irowizorjum drzewne przedłu
żone tio 18 bm.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a rsza w a , 4 12 (M) Jak się W a sz  korespon 
dent dowiaduje, prowizorjum drzewna między 
Polską a Niemcami zostało przellużonę do 18 
bm.. mianowicie towar 'już załadowany do dma 
4 bm., będzie trak >wnny na dotychczas >wych 
Zasadach-

Lokaut w saskim przemyśle 
w ókienniczym

Berlin- 4 12 (AWJ Z Lh-emnUz donoszę, że 
Wobec odrzucenia przez robotników przemysłu 
Włókienniczego w Saksonji wyroku rozjemcze
go, przewidującego 5 proc. podwyżki płac p ra
codawcy zagrozili lokautem, który objąłby 2S0 
tysięcy robotników.

Nurmi profesjonalistą!
Wiedeń, 1 12 PAT. . Sport-TagcOlaU" zamie

szcza wiadomość z dzienników finlandzkich, 
*-e Nurmi mimo licznych zaprzeczeń zostaj pro 
lesjonalistą. Nurmi podpinał układ z Rickai- 
clejm i otrzytnal gotówką 10,000 dolarów, zaś 
Za każdy poszczególny start 1.000 dolarów. Ró
wnocześnie dzienniki donoszą o przejściu do 
Profes jonistćw biegaczy Trangerlanda i Koskię 
8o. Nurmi miał — według doniesień „Sport 
lageblattu" opuścić już Finlandję i odjechał 
Pfzez Kulónję do Paryża Jutro -'.djedzie Nur- 
hd z Hawru parowcem „Rocham btau‘ do Arne
tyk.

pojedynek między drem Zawadzkim a Stanisła
wem Straiupf-Wojtkiewiczem, współpracowni' | 
kicm „Kurjera Warszawskiego*. Zatarg powstał 
na tle jakiejś sceny w dancingu. Warunki poje
dynku przewidywały jednokrotną wymianę 
strzałów z odległości 35 kroków. Dr Zawadzki 
trafiony został w skroń. Po pojedynku przewie 
ziono go do szpitala Ujazdowskiego, gd>ie 
ztnarł, nie odzyskawszy przytomności. Zmarły 
pozostawił żonę i dwoje dzieci. Uczył zaledwie

psychiatrów. Badanie wykazało, że w czasie 
wykonania 'czynu byt przytomny i za czyn 
swój odpowiada.

Pod por. Załęski oskarżony jest wedle nowe
go wojskowego kodeksu karnego o zamierzone 

i i dokonane zabójstwo. Oskarżony broni’się na 
dzisiejszej rozprawie zupełną niepamięcią i zde 
serwowaniem na skutek cze&o stracił panowa
nie nad sobą. Nie powodowało nim uczucie zem 

1 siy. Na zapytanie przewodniczącego nie li
mit określić swego uczucia wobec narzeczonej.

Przesłuchani dziś świadkowie wyrażają się o 
oskarżonym dosyć niepochlebnie. Zachodzi po
dejrzenie, że podpor. Załęski dokona! zbrodni 
powodowany zazdrością o narzeczoną.

Wyrok zapadnie jutro lup pojutrze. O skarźo  
n e m u  grozi k a ra  śm ierci.

NADESŁALI: CZASOPISMA

— „UNZER CHINUCH*4. Jednodniów ka, w ydana 
przez org. „ i  arou t ‘ we Lwowie, zaw iera artyku
ły Dr M. Rlngla, Dr E S jhm o.aLa, Dr M. Geiera, 
T. IĆatza, prof. M. Mehlera, P. W erbera, Sz. J. Pii- 
nelesa, J.- Schlajena, Z. Sehwama, posła D r M. Le
sera , pocuj Zwi H ellera, 1. L azera, J  K urfirsta , 
o raz bogatą kronikę, — A dres: „Tarbuit*1 Lw ów, 
Za Zbrojow nią 3.

— „DAS TAGEBUCH ' 1 R adykalno postępow y ty 
godnik niemiecki. N r z 1  bm. za w ie-a - Tagebuch 
der Zeit, Josel Bornstedn: Bullerjahn, Leopold 
Schw arzschild: Gespen.ster, P ro t, D r Carl Oppen
heim er: D as iti tle l gegen Lohakampfe. Y aleriu 
M arcu: Der Bohemien-Stratege, Peter Scher: Mar* 
delon, Mutti und der alte h e r r .  Thom as Mann: 
Bucherliste. P au l Cohen-Portheim : K uriosa aus
dem euigliseheu Parlam ent. Bela Balazs: Wo4flr 
Is l Mathias Szlevek gestorben ? Mit fremden Au- 
gen. Glosseu. — Adres: Berlin, S W. 48. Hede- 
m annstr. 13.

— 8-Y NUMER „KTTERY“, tygodnika poświęco 
nego spraw om  kina, tea tru  i rad ja  (Kraków , 
Grodzka 62) Zawiera m in. art.: „Kto pogrzebał 
teatr?** „F o tografja  pojęć*. „Greta G arbo opu
szcza Hollywood1', „W idownia śm ieje się", „Jak  
om ilustrują?'*, „O gumowych maakach tja tra l-  
nych Holia , „K ierow nictw o liter radjostacyj", 
kiaokrouikę, recenzję, rozm aitości radiowe. — Ce
na nru  gr 40.

12 .  g i e ł d y
C(«,Eda kF-akciiiska

K ranów , 4. 12. 1928. Akcje mocniej. Dolar bez 
zmiany.

Akcje handlowe: Tohan 15—15 75.
Akcje przem ysłow e: Zieleniew ski 115—110.50,

E lektrow nia 54.
P rzebieg zeb ian ia  giełdowego cechował m ałą 

chęć do pracy. Zainteresow anie ograniczone do 
trzech papierów . Zinleniew ski i  E lektrow nia moc
niej przy  silniejszem zapotrzebow aniu i  nieco wię 
kszych obrotach Tohan z p o o ą tk u  zebran ia s ła 
biej pod koniec wkiribćnił się. Reszta papierów  
p raw ie  W zupełnym zastoju. O broty stosunkow o 
ma»e.

Na pogiek-aiu nastró j podobny. P łacono Ćmie
lów  0.19 i  D olarów kę 106150—105 słabiej przy wię- 
kszem zaofiarow an iu  tow aru..

W aluty i  dewizy oficjaln ie *bez transakcyj.
W  pryw atnych obro tach  i  m iędzybankowych sy

tuacja  d la  w alu t i  dew iz bez szczególniejszych, 
zmian. P opy t m ały przy  dostateczne' podaży. (J- 
spoohLende spokojne. W  K rakow ie dc a r  gotówko
w y 8L88—0.08 i pół, czeki bankow o 8.90—8.90 i  póf 
W aiszaw a do) 8.87 i  trzy  czw arte  do 8.8C i  jedna 
czw arta, czeki 8.89 i  trzy  czw arte  do  8DO i  jedna 
czw arta. Lw ów  doi 8.87 i  trzy  czw arte  do 8 .8C i 
jedn., czw arta , czeki 8.90—8.90 i  pół. Ka/towice 
doi. 8.88 i jedna czw arta  do 8.88 i  trzy  czw arte, 
czeki 8.90 i jedna czw arta  do 8.90 i  trzy  czw arte. 
K urs psaoenii Banku Polskiego pozostał, niezm ie
niony.

Gleida warszawska
Waxm»wa, 3. 12 PAT. Akcje; Bank Dyskontow y 

134 i  pół Bonk P o lsk i 175 i  poć, 180, Bank Sp. Ża
r u  83, 82 i trz y  czw arte, Kijowski 96. S iła i  
SwiatiO II. om, 108, Chodorów 280, W ęgiel 102 i 
pół, 103, L ilpop 39, 39 i  pół, M odrzejów 34 i  p ó ł 
N o rfu n  211, O strow iec ser. B. 97, S tarachow ice 
40 i  pół, B orkow scy 15, H aberbusch 225, Leszczyń
ski 18. Pożyczki: 4-proc. pożyczka kom w ersy jna 
115 i  pół, 5-proc. do larow a 106, 5-proc. kom w er
syjna 67, 5-proc. hołejuw a 60, 10-pror koiejoy.a 
102 i  pół, 8-proc. Banku Gosp Kraj- 94.

• • •

W aluty: D olary 8.88 i  jedna c z w a rty  8.90 i  jedna 
czw arto, 8.86 i jedna czw arta. Dewizy: h o la n a j j  
358.20, 359.10, 357.30, Londyn 43.25 i  trz y  czw artej 
43.36 i pói 4315, Nowy Jo rk  8.90, 8.92, 8.85, Pary* 
31 .£55 i pół, 34.94, 34.77, P ra g a  26.42 i  Jedna czw ar
ta, 26.48, 26.36, Szw ajoarja 17J.80, 172.23, 171.37 
W iedeń 125.35, 125 66, 125,04, W łochy 46.68Ą 46.80. 
46.57, Ma- k a  niem iecka 212 46.

Giełda pozr aiiska
Giełda poznańska zbożowa z dnia 3. 12: zyto 

33 i  pół do 34, pszenica 42 i pół do  43 ‘ pói, lęcz 
mień przem iałow y 33 i  nół do 34 i  pół. u row arow y 
35—37, ow ies 31 i pół do 32 i pół, mąka żytnia 
70-proc. 47 i  jedna czw arta, mąka psizenna 65-proc. 
61—65, ospa żytnia 25—26, ospa pszenna 26 i pół 
ao 27 i  pół, groch polny 45- -4Ć, groch W Litorja 
65—70, groch F o lgera f9~-64. .‘ endenejt siaibazr.

c Eelda wiedeńska
W iedeń, 3. 12. PAT. W aluty i dewizy: Am-»tar- 

dem  28508, Belgrad 1247 i trzy  czw arte, Berta* 
169.19 , Budapeszt 123.82 i pół, B ukares :t 4.12, Lon
dyn 34.44 i jedna czw arta, Nowy Jo rk  709.75, O- 
slo 189.ió, P aryż 27.74, P ra g a  21.03, W arszaw a 
7957—79.85, Zurych 136.73, A m erykańskie 707.90, 
N iem ieckie 168.95, A ngielskie 34.37, W łoskie 37.04, 
Szw ajcarskie 136.40, Czeskie 21 i  pół,

• •  •

P ap ie ry  w artościow a: Renta m rjow a 0.79, Reo- 
ia lutow a 0.79, Anglobank 26, Kompas 0.77. Merku- 
ry  22.15, Żivnostenska 129 i pół, Czerniow iecka 
69, Północna 1168, A u s tr  Kol. Państw . 49 i  pół, 
Południow a 13 i pół, Goleszów 280, Gement 118, 
Alpiny 42.90, K rupp 12.5, Rima 120, Skoda 269. 
Sie, 1 sza 14.10, Zieleniewski 121, Famto 6 .6, K ar pa 
ty  18.95, Galicja 70, N af.a 30, Schodnica 11

Giełda turychska
Zuryet 4. 12 PA T  P ary ż  20.29, Londyn 25.17 i 

trzy czw arte, Nowy Jork  519.05. Belgja 72.15, W io 
chy 27.16 i  pół, H iszpanja 83.80, P o l and ja 206.50, 
Berlin 123.70, Wiedeń 73 Sztokholm 138 70, Oslo 
138.40 Kopenhaga 138.40. Sofja 3.75, P ra g r  15.38, 
W arszaw a 58.20, Budapeszt 9050, B iałogróa 9.12 - 
pięć ósmych, Ateny 6 71 i pół, Ko-nslantynopol 2.60 
Y  pól, B ukareszt 3.06, HetsingiOrs 13.08, B ucno. 
Aires 219.

35 lat.

Szablą zarąbał narzeczoną na śmierć
Potipor. Załęski przed sadem wojskowym.

(Te ©fonem od naszego korespondenta)

FV£ ckró!e Air spiillaba siei w płomieniach
Powtst- nie szerzy się coraz bardziej.

Wiedeń 4 12 PAT. Dzienniki donoszą z Lon , Spłonąć. Rewolta rozszerza się coiaz Lardziej,
dynu: Z Kalkuty nadeszło doniesienie wecuug i Król Amanullah objął dowództwo armji, celem
którego pałac króla Afganistanu został pod pa- I poskromieni powstańców-
lony. Także i inne budynki iządowe mLtiy * -------
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\DROBNE OGŁOSZENIA
za słowo 20 grosiy, dla poszukujących pracy 10 groszy.

POCZĄTKUJĄCĄ biuralistka, pisząca aa maszy
nie. władająca językiem niemieckim, poszukuje po. 
sądy za skroirnem wyragrodzeniean. Zgłosreeia pod 
„R." do Adm. „N. Dziennika". 1412 g

PAn.NA przystąpi jako spólniczka do rentownego 
przedsiębiorstwa, z gotówką 4.000— 5.0fi0 zł., ewen
tualnie udział. Zgłoszenia do Adm. „N, Dziennika*1 
pod „W spółpraca". 1406 g

ŚNIEGOWCE i kalosze, puilowery 1 sw etry sprze
daje detalicznie 1 hurtowo po cenach fabrycznych 
firma Marek Czopp, Szewska 13. 3206 er

..STENOGRAF POLSKI", miesięcznik ilustrowany, 
crgar. Instytutu Stenograficznego, — W arszawa, ul. 
Krucza 26, wyuczającego również listownie steno
grafii najdoskonalej, — wycLodzi. półrocznie dwa 
złote. P tospekty bezpłatnie. 3337 ar

UNIEWaŻNIaM 2 weksle po 50 dolairów, płatne 
2 stycznia i 2 litego 1929 r., akceptowane przez Ja- 
kóba Spera, a zguihione dnia 30 listopada b. r, — 
I. Bluhba,uni, Dietla 81. 3497 x

UNEWAZNIA SIĘ skradzioną książeczkę wojsko
wą, na nazwisko Eiroitr. Goldberger, wydaną przez 
P. K. U. Kraków. 1411 g

UNIE WAŻNI! AM zgubioną książeczkę wojsitową, 
wystawioną przez P. K. U. Kraków na nazwisko 
Izrae1 Scheinowitz, aa 1890 r.

Gminawyzrt.&rd.
w  N o w y m  S ą c z u

rozphujtt ofertową licytacje:
I. Na dzterzawę po-ooru op'at rzeźniczych 

na dw a la ta , p o c z ą w sz y  od 1 s ty czn ia  1929 
Cena wywołania za jeden rok 84.500 zł. — 
O fe rty  p isem ne w ad ium  p rzy jm uje  się do 
10 grudnia 1928, godzina 11.

II. Na dzierz-Hwę laźn] żydowskiej na rok 
1929. C ena wywołania 4.800 zł. — O ferty  pi
semne i wadium przyjmuję się do 12 grudnia 
1928, godz. 11. 3495 x

Zarząd Gminy wyzn. żyd.
. . w Nowym Sączu.

KONCYPJEFT ze scbs'y 
tucje siaka posady. Zgło
szenia pod .Nowy Rok“ tic 
Adm. , N. Dz.* 1 .01;;

DArBĆWCZARKi z pod
kładkami do dachówek ce
mentowych, używane, ku
pujemy. Oferty pod Kfein- 
mon i Jassy, Mielec. 3433x

MAGISTER praw, w y
kwalifikowany urzędnik, 
Tutynowamy, doświad
czony pedagog, poszu- 

,ku'ie posady, ewetualn.e 
na wyjazd. Zgłoszenia 
pisemne pod „Magister" 
do Adm. „N. D zieuŁka1*

PIANINO koncertowe 
Ouandta, mahoniowe, o- 
raz salonik mahoniowy 
wiedeński, prawie nowe, 
do sprzedania tylko za 
goxówkę. Zgłoszenia do 
Biura ogłoszeń, ul, Sien
na 12  pod „Okazja". 
___________  1400g
M. BLINDMAN udziei a 
hebrajskiego od począt
ków i do najwyższego 
wykształcenia: Berka
Joselowi^za 9. MlOg

FOSFATYNA
F A U E R A

NajlCfr^ry pokarm dka Hzleii
smaczny i wzraacnlniacy

Niezbędny podczas ndjączania od piersi i w 
okresach rośn!ęfl>a. Ułatwia ząbkowanie i za 
petrnia prawidłowy rozwój kości. Niezastąpio
na odżywka dla maniek, matek i rekonwa

lescentów, 
słynna] onarkl fraacnskla]

F O i k - A T Y N A  F 4  1.1 E R  A
Wyrtrzegad np4l»downietw 

P A R Y Ż , 6 RUB DB L A  t ACHBRIE

S*

Ważne dla Pań!
Sześć „tygodniowy zbio
rowy kurs tkanm plecio
nych (szaliki, chustki, ka
mizelki, pulowery i t. p.) 
óakże dla Pań przyjezd
nych. Przyjmuje się za
mów' sn a Zakład haftu 
i e n d lo w a n i a
F ą d z ie h ó w  <f, s w le p .

„D YW liN
T O L N IA  DYWANÓW 

f KILIMÓW 
KRAaC w  ’  lu G O R l f
Sw. Kingi 9. (linja tram. 3)

poleca

Billi!! (tylT
bezUonfcuronoyJnio tanio

t Klimka dla a..prawy dy
wanów perskich i kilimów 

Telrfon Nr. 1609

ZmKOEAKE
Pehsjonai ^ .d r ó j1 

E. Ł uM IfB
poleca bardzo cieple pokoje 

komfortowo* urządzone, 
ia ite n k a ; larasy.

Kuchnia wykw intna / / / 
/ / / / / Ceny przystępne

tm

Wił - IP ' W BłBHYM/ł ao-FflRivmc£UTYCZNA3- * ~t P.K IWAŁ5KI .„-hozaWa.t a r o i  — b— — iaa— o w j — — — — — —

Zdiiiujkkiego pod zarz. Heleny Oderber^erowej 
poleca pokoje komfortowo urządzone, ciepła 

i zimi.n woda w pokojach, radjo, telefon. 
Kuchnia wykwintna. - - - Ceny przystępne.

NADZWYCZAJNE 
WALNE ZCR OKADZENIE
Spółki Akcyjnej „Jasio" Zakłady Przemysłowo-Naf- 
towe „Gartenborg i Schreier" odhędzie się dnia 19. 
grudnia 1928 r. o godz. 10-tej przedpołudniem, w io- 
fcalu biurowym Spółki w Niegłowicach, z następują
cym porządkiem dziennym:

1) Zatwierdzenie pizerachowanego bilansu brutto, 
oporządzonego na dzień 1 lipea 1928, stosownie do 
art. 8 Rozp. Prez. Rzeczp. z dnia 22 marca 1928. o 
przerachowaniu bilansów przedsiębiorstw publicz
nych i prywatnych, Dz. Ust. R2. P . Nr. 38 z r. 1928.

2) Wolne wnioski.
Akcjonariusze, chcący wziąć udział w Walnetn 

Zgromadzeniu, winni swe akcje najpóźniej na 8 dn. 
przed terminem Walnego Zgromadzenia złożyć w 
kasie Spółki. — Posiadanie 25 akcyj nadaje prawo 
do jednego głosu i prawo swe na Walnem Zgroma
dzeniu może akcjonariusz wykonać osobiście mb 
przez wykazanego pełnomocnika, którym moie być 
tylko akcionarjusz Spółki. — Osoby niewlasnowolne 
t  osoby prawne wykonują te uprawnienia przez 
*wycb ustawowych lub statutowych zastępców bez 
specjalnego pełnomocnictwa.
J485 x Rada Zawiadjwcza.
▲ A l▲▲▲▲▲▲▲▲▲▲▲▲▲▲

Prowincja ! V yja^d do Warszawy zbyteczny!
'u łatwiam y wszelkie zlecenia w sąaach, urzęaach pań 
-iwowych i komuralnyeh, insi tucjach finansowych 

wszystkich innych. Inleiwmcje, zastępstwa, p o ia lj, 
1. 0111 acje we wszelkich sprawach. Windykacje weksli 

821 x i należności. Wywiady.
P.iURO „POMOC PRAWNO HANDLCWA* Warszawa, 
Ko wy - Świat 28. 1’iosimy załączać znaczki pocztowe na 
odpowiedz. K oresporfdenci w całej Polsce poszukiwani

Na I. i li. l^ćpcIeU  
r a  dom y w fe r f i i t^
załatwia pożyczki na jbo iz^ ip ip j bez 
wstępnych kosztów AkTUR BU 1INET, 

Berlin, PrinzrcgejtenstrasHe 95, 
telefon Ffalzburg 96-79.

KTO WIE!
W  dniu 9 listopada b. r. zm arł nagle błp. Szy

mon Rapp, zamieszkały w Krakowie przy ul. 
Długiej 50. pozostawiwszy 2 małe dziewczynki 
•liiezao-patrzone (podwójne sieroty). — Wedle 
twierdzeń kilku osób z bliższego otoczenia je
go, opartych na pewnych danych, błp. Rapp 
był ubezpieczony na życie w jednem z Towa 
rzystw Ubezpieczeniowych, mających przypu
szczalnie swe zastępstwa względnie filj© w Kra, 
kowie; nie znaleziono jednak żadnej polisy ase
kuracyjnej, która najprawdopodobniej zniknęła 
między innymi dokumentami skradzionymi.

Jako opiekun tych 2 sierót zwracam się tą 
drogą do tych P. T. osób, którym coś bliżej o 
tern wiadomo, by zechciały mi łaskawie dopo
móc w zrealizowaniu pretensyj pozostałych 
dzieci. Łaskawe zgłoszenia, za które Bóg po
błogosławi, poo adresem: H. Jakłer, Jaworzno,

»»
3389er

m T T T T y r ł ł m m  
|  “  S S T '1 B a r w n i k
I odnawia o d u w i M 1 wyroby 
u  skórzana. — Żądać  ̂ l  jdzl 

Hwblgłłaarhaus Tow. Akr. K6»
▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ i i A A A A A A

Poszukuje się na 1 kwietnia 1929 r.

d z l e f n e g u  k i e r ^ w i u i k a
oddziału introligatorskie no

godnego zaufania, ze znajomością języka niemie
ckiego.

Pożądane sa:
Znajomość w szelkich m aszyn hitroligaiorsk ich ; 
Sporządzanie gustow nycn, modnych opraw  asfą-

żek;
Nadzorowanie i pouczanie per son a lu (ca. 40 osób). 
Zgłoszenia wraz z fotograiją, odpisami świadectw 

i podaniem pensji do Biura ogłoszeń „Kosmos" Sp.
z o. o. Poznań, Zwierzyniecka 6, p-cd Nr. 1949.

Ważne dla kupców i podróżujących!
Dnia 3 grudnia b r. otwartą została restau

racja ściśle rytualna w nowe odrestaurowa
nymi lokalu hotelu
„Imperjal*4, Bielsko, ul. Kolejowa 20
pod kierownictwem p. Adolfa Schelna, zna
nego fachowca w Krnkowie.

Pierwszorzędne potrawy. — Ceny bezkon 
kuiencyjne. — Menu z 4 dań-2 zł. —  Bufet 
bogato zaopatrzony w różne zakąski i różne 
trunki. — Kawa, herbata o Każdej porze dnia.

O liczne odwiedziny upras2a 
1408 g Zarząd hotelu „Imperial".

| Przetargi pubBicitie ~Ę
Dyrekcja Kole1 Państwowych w Katowicacn ogła

sza przetarg publiczny na dostawę.
108 m. sześć, desek sosnowych wagonowych;
6 m. sześć, desek sosnowych wagonoW^ch stolar.

skich;
1818 m. sześć desek i bali świerkowych wagono

wych:
2-330 m. sześć, bali jodłowych i wagonowych;
134 m. sześć, desek hali dębo-wych wagonowych; 
120 m. sześć, desek sosnowych na cele budów.ane 
115 m. sześć, kantówki sosnowej na cele budow

lane.
Ofeny należy złozyć z cenami stałemi w złotych

za 1 m. sześć, drzewa loco wagon stacja zaiadowa.
nia P K. P. do dnia 20 grudnia J928 r. godz. 11-te’

Warunki dostawy, zawierające bliższe szczegóły
wydaje W ydział Zasooów D. K. P. w Katowicach
(po-kój 311) bezpośrednio lub pocztą zą nadesłaniem
opia ty pocztowej i złożeniem 2 zł. za druki 

*

Dyrekcja Kolei Państwowych w Krakowie ogłasza
przetarg publiczny na dostawę w roku 1929:

1.320 m sześć, podrozjezdnic dębowych;
134 m. sżeśc. drzewa dęDowego na popielnice;
560 m. sześć, mostownic dębowych,
Term in składania ofert upływa 18 grudnia 1928 r. 

o godzinie 9-tej rano.
Oferty należy składać w Sekretariacie Prezydium 

Dyrekcji Kolei Faństwowych w Krakowie. O twarcie 
ofert odbędzie się tego samego di ta o godzinie 10—tef 
w W ydziale Zasobów.

Bliższe wertinio przetargu, wykazy wymiarów O- 
raż warunki techniczne nabyć można w  Wydziale 
Zasobów, pokój Nr. 208 za opłatą należności ZL 2.
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